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Cr an wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świ^teozne.

Oddzielne Nra Czaro, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 18 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o i l i

na cały rok
Pocztą w państwie Austryackiem ..........................................

„ .  Niemieckiem..................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwsjcaryi, Turoyi 

innych państw należących do związku pocztowego . • •
P r e n u m e r a t ę  p n y j m n j n  i t ę  ty lk o  o d  l t °  **° dnia W miesiącu. — I .tr ty
z pieniędzmi i jrrtekaiy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czaro w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłaoie 

pooztowej. — Listów ntyrankowanych, nie przyjmuje się.
H ę b o p U m ó w  nadsyłanych nie zwraoa się.

24 złr. 
28 złr.

82 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 60 c.
3 złr.

8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n i u j ą :

A dm in istrac ja  „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prwraseratę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O głossenln  (inseraty)prayimujesię za
opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za zazuy nawępny 
raz po 5 cnt. — Ksdertane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym P 
cnt. za każdy raz. llołącienla do „Czaanu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) p } ] je 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowyc p - 
numeratorow. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. v  T1
nrenamersię przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie ty ton iu ił. U 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryżu wyłącznie p. Adam, RueClćment5; (prenumeratę p. VV n- 
centy Uaozkowski, Faubourg Poissonićre 33); w U  ieAoin pp. Haaaenstein & Vogler (także w Ham­
burgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. W 
(także w Pradze), B. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. lJauoe 

& Comp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Hotter & Comp. Biemergaase 12.

K raków  2 listopada.

rzegląd Polityczny.
ermin zebrania się w tym roku wiedeńskiej 

5y państwa jest już urzędownie ogłoszonym. 
Wiener Ztg zamieszcza pismo odręczne N. Pana 
do hr. Taaffego, mocą którego Rada państwa zwo­
łaną zostaje na d. 14 b. m. w celu podjęcia na 
nowo swej czynności, a prezes gabinetu otrzymai 
polecenie zarządzenia, co z porządku wypada. Po 
rządek dzienny pierwszego posiedzenia Izby de­
putowanych obejmuje sprawozdania Wydziału bu 
dżetowego nad petycyami o wsparcie szkoły roi 
niczej w Hradiszu na Morawie 1000 złr., na spra­
wienie machin, i o 20,000 złr. na poprawę chowu 
bydła na Morawie; dalej z Wydziału ekonomi­
cznego nad petycyami o zaprowadzenie ceł opie­
kuńczych od mąki i wyrobów mącznych i Wy­
działu dróg wodnych o budowę kanału łączącego 
Dunaj z Odrą.

Komisya budżetowa delegacyi austryackiej ob­
radowała już nad budżetem wspólnego minister­
stwa skarbu, poczem wywiązała się dyskusya po 
lityczna. P. Kallay oświadczył, iż da wszelkie 
wyjaśnienia tak co do kwestyi czysto politycznej 
zjazdu gdańskiego, jak co do kwestyj innych han- 
dlowo-politycznych, zastrzega sobie jednak, aby 
zachowano tajemnicę. Otrzymawszy zapewnienie, 
iż tylko to ogłoszonem zostanie, co sekretarze 
w porozumieniu z nim uznają za stosowne, dał 
p. Kallay istotnie obszerne wyjaśnienia, a miano­
wicie odczytał różne raporta ambasad austryackich 
w Berlinie i Petersburgu. Za stosowne zaś uznano 
gołosić, co następuje: „Z aktów tych wypływa, 
że zjazd gdański nastąpił z własnej inieyatywy ce­
sarza Rosyjskiego, że celem jego było stwierdzenie 
stosunków najprzyjaźniejszych między obu wład­
cami i ich państwami, aby przez to dać nową rę­
kojmię utrzymania pokoju europejskiego, że 
wreszcie według przekonania mówcy nie mówiono 
tam o niczem, coby cel ten przekraczało".

Z powodu pogłoski o powołaniu hr. Andrasse- 
go na ministra spraw zagranicznych donosi Sonn- 
tags Ztg, że w sferach półurzędowych zaprzecza­
ją  jćj i że pod względem tćj posady nic jeszcze 
nie jest postanowionem i nie można liczyć, aby 
zaraz nastąpiło.

Królestwo Włoscy powrócili już do kraju, jak 
donoszą telegrafem z Ponteby na granicy, a dziś 
mają jechać do Turynu, na poświęcenie kamienia 
węgielnego pod szpital.

Ojciec Sty odbył d. 31 października pierwszy 
konsystorz z tych, jakie zwykły poprzedzać obrząd 
kanonizacyjny. Po sprawozdaniu przedstawiającem 
żywot,, cnoty i godności Śgo Wawrzyńca z Brin- 
des i Stej Klary z Montefalco, kardynałowie jeden 
po drugim kolejno przychylili się do obu wniosków 
kanonizacyjnych.

Urzędowy wynik wyborów do parlamentu nie­
mieckiego miał być ogłoszony d. 31 października. 
Dzienniki berlińskie jeszcze nam tego spisu nie 
przyniosły. Poniżej podajemy wynik wyborów do 
tego parlamentu z ziem polskich, z którego oka­
zuje s ię , że Polacy zyskali parę krzeseł w osta­
tnich wyborach, które zdobyli na Niemcach. Zna­
ny dotąd wynik wyborów w Niemczech wyka­
zuje 377 stanowczych wyborów. Z tej liczby 
przypada na konserwatystów 42, na Par y |  Pr^ a 
21, na centrum 98, narodowo-liberalnych 30, libe­
ralnych 2, secesyonistów 24, postępowców 34, par y ę 
ludu 3, Polaków 15, partykularystów 13, niezna­

nej partyi 2. Postępowcy i secesyoniści urośli w licz 
bę, a natomiast partya liberalna, niegdyś stano 
wiąca liczną falangę, dziś prawie rozbita, bo wy 
łączyły się z niej odcienia wybitne i bardziej ku 
lewicy dążące. Centrum katolickie tworzy najsil 
niejszą partyę. Jeszcze przypadnie odbyć 03 ści 
ślejszych wyborów.

Na poniedziałkowem posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych sprawdzono wielką liczbę wyborów, 
a między niemi wybór Gambetty na Belleville 
Sprawozdawca wniósł uznanie ważności wyboru i 
rzekł, iż protestacye nie zaprzeczają liczbie głosów, 
lecz czynią zarzuty nieudowodnione, a między temi 
że burmistrz wywierał nacisk na wyborców. Re 
villon z skrajnej lewicy zabrał głos i miotał po­
ciski na Gambettę, na które odpowiadano hałasem, 
chcąc mówcę zagłuszyć. Gambetta uiebył obecny. We 
czwartek ma odbyć się wybór stałego prezesa Izby i 
wtedy zapewne już Gambetta otrzyma wezwanie 
do złożenia gabinetu, a Brisson zostanie prezesem 
Izby. Słychać, że Gambetta przedstawi swój pro­
gram nie w Izbie, lecz na zebraniu Unii republi­
kańskiej i lewicy: tym sposobem chce on uniknąć 
dyskusvi, w której musiałby głos zabierać. Gam­
betta chętnie miewa mowy, ale nie ma dość zi­
mnej krwi, aby brać udział w dyskusyi, ani też 
dość przytomności umysłu, aby doraźnie odpowia­
dać. Mowy jego zdają się być zawczasu przygo­
towanemu

W dalszym ciągu rezolucyj uchwalonych na ze­
braniu anarchistów w cyrku Fernando w Paryżu, 
odbyło się w ostatnią niedzielę zebranie w 15ym 
okręgu miasta w sali Victoires dla obwieszczenia 
prawa robienia powstań, jeśli rząd istniejący nie 
zadawalnia ludu. Policya patrzy przez szpary na 
te zebrania, dopóki się one odbywają w obrębie 
murów, ale już J . des Debate ostrzegał rząd, że 
gdy zebrania te wyjdą na ulicę, będą zapewne 
już dość silne, aby zawichrzyć. Znana Ludwika 
Michel nazwała w mowie swej ministrów złodzie­
jami i rozbójnikami i żądała skazania ich na 
śmierć. Digeon dowodził, że Gambetta zarobił 
w sprawie tunetańskiej i w różnych przedsiębior 
stwach 50 milionów, co dało po^wód do okrzyków 
„Śmierć Gambecie i Gallifetowi". Zgromadzenie 
uchwaliło, że lud ma prawo powstać a skoro Izba 
nie chce postawić Gambetty i ministrów w stan 
oskarżenia, przeto zgromadzenie ogłasza ich jako 
wyjętych z pod prawa. Organa rządowe ignorują 
te zajścia po części, aby okazać, że niemają one 
żadnego znaczenia, po części, aby zataić ich 
istnienie.

Jenerał Forgemol stanął w zajętem mieście 
Kairuan. Kolumna jego była na drodze d. 27 paź­
dziernika zaczepianą, ale zawsze nieprzyjaciel 
musiał się cofać, poniósłszy straty.

Pobyt królestwa Włoskich w Wiedniu długi je 
szcze czas będzie dostarczał dziennikom całej Eu­
ropy przedmiotu do rozbiorów politycznych. Times 
w hście z Rzymu mówi, że król Humbert pragnąc 
zapewnić krajowi pokój, utrwalić monarchię i mieć 
wolne ręce, aby przystąpić można do trudnych 
spraw finansowych i administracyjnych ulepszeń, 
musiał starać się przedewszystkiem o usunięcie 
podejrzeń i nieufności, jakie Włochy wzbudzały 
w innych rządach a zarazem pragnął znaleźć 
w związku z Austryą i Niemcami wzmocnienie i 
utrwalenie państwa swego. Morning Post ostrzega 
Francyę, której polityka kazała Włochom szukać 
opieki w Wiedniu i Berlinie. Natomiast jednak 
zwrócono w Wiedniu uwagę, że król Humbert 
przyjmując ciało dyplomatyczne w Wiedniu, wy­
szczególniał posła francuskiego hr. Duchatela, aby 
nie obudzić żadnego podejrzenia w Paryżu. Stan­

dard donosi z Wieduia, że narady dyplomatów 
austryackich z włoskimi doprowadziły do ogólnego 
porozumienia się pod względem obecnej sytuacyi 
i najbliższych wypadków w przyszłości; wszelako 
nie miano zamiaru zawarcia formalnego przy 
mierzą.

Były minister Nicotera na zgromadzeniu Stówa 
rzyszenia postępowego w Neapolu wyraził się bar 
dzo przychylnie o podróży króla do Wiednia.

_ Na uczcie wyborczej w Legnago miał były mi 
nister, deputowany Minghetti mowę d. 30 z. m., 
w której oświadczył, że należy w sposób lojalny 
wprowadzić w wykonanie ustawy wyszle z lona 
lewicy, a tyczące się zniesienia podatku od miewa, 
zniesienia przymusowego obiegu papierów, kolei 
żelaznych i reformy wyborczej, jakkolwiek mówca 
wyznał, że nie pochwala postępowania, jakiego się 
trzymano układając te ustawy. Minghetti żądał 
rozszerzenia nauki między ludem, odpowiedział 
ności urzędników, zniżenia podatków od rucho 
mego majątku i niepodwyższania podatku grun 
towego. Mówiąc o polityce wewnętrznej i zagra 
nicznęi, powitał zjazd monarchów w Wiedniu jako 
szczęśliwy zadatek. Sądzi on, że konstytucya może 
być poprawioną, ale należy działać ostrożnie i po 
prawki zaprowadzać na drodze specyalnej ustawy 
Przekłada on powszechne głosowanie nad zamie­
rzoną miarę uzdolnienia (czytanie i pisanie) wy 
borców; wreszcie pochwala usiłowania Selli, który 
chce utworzyć stronnictwo większości, coby zo­
stawiało wolne pole postępowi,

D. 30 października odbyły się wybory do szwaj­
carskiej Rady narodowej, czyli ogólnej reprezęn- 
tacyi. Z wiadomych 129 wyborów przypada 78 
na demokratów, 30 na konserwatystów katolików, 
19 na konserwatystów z partyi środka. Demokraci 
zyskali więcej głosów niż w ostatnich wyborach.

Moskowskij Telegraf otrzymał wiadomość z Pe­
tersburga, że rząd rosyjski jest w drodze ukła 
dów z Turcyą o wynagrodzenie terytoryalne na 
pograniczu Kaukazu w zamian za 300 milionów 
rubli kontrybucyi wojennćj przyznanćj Rosyi trak­
tatem berlińskim, których otrzymać nie może wobec 
położenia finansowego Turcyi. Tajny radzca Terner 
wysłany z Petersburga do Konstantynopola otrzy­
mał polecenie najściślejszego zbadania finansów tu­
reckich, a jeżeli okaże się, że Turcya, nie jest 
w stanie zapłacić kontrybucyi, ma wejść w ukła 
dy o wynagrodzenie terytoryalne.

Dnia 30 z. m. odbyła się w Konstantynopolu 
konfereneya między delegowanymi tureckimi a po­
słem rosyjskim względem zapewnienia wynagro­
dzenia za koszta wojenne. Delegowani tureccy żą­
dali , ażeby Rosya skłoniła się do takiego samego 
zniżenia swych pretensyj, do jakiej skłonili się 
delegowani wierzycieli europejskich. P. Nowikow 
zasłaniał się tem, że w sprawie kosztów wojen 
nyeh nie ma tej zasady, która do zniżenia długu 
tureckiego delegowanych wierzycieli europejskich 
spowodowała. Zasadą tą była różnica między no­
minalną wartością a kursem emisyjnym , co się 
do kosztów wojennych zastosować nie da Dele­
gowani tureccy żądali, aby za miarę redukcyi wziąć 
wysokość odsetek, o jakie dług turecki zniżonym 
został. Porta zaś ze swćj strony przyjmie tę samą 
zasadę, zabezpieczenia pretensyi rosyjskićj tj. 
przez odstąpienie pewnych dochodów, którj ch je­
dnak dzisiaj jeszcze wymienić nie może. P. No­
wików wyraził życzenie, aby układ z Rosyą połą­
czyć z układem z wierzycielami europejskimi.

W Graphil, w hrabstwie Mayo w Irlandyi przy­
szło do krwawego starcia w piątek, z powodu 
ściągania podatku na ubogich. Lud powitał poli-

cyę kamieniami, a ta używszy broni palnej, ra­
niła kilkanaście osób, po większej części kobiet.

D. 30 października jakiś człowiek widocznie 
obłąkany, stanął z rewolwerem przed „białym do­
mem" w Washingtonie i żądał wstępu. Przytrzy­
mano go nie bez oporu. Biały dom jest miejscem 
urzędowania prezydenta Unii.

Zakończyły się uroczystości w Wiedniu 
na cześć królewskiej pary włoskiej, którym 
przygrywano z Berlina na zupełnie poważną 
nutę polityczną. Byłoby niewdzięcznem u- 
siłowaniem chcieć za pomocą szczegółów  
przyjęcia odgadnąć ostatnią myśl polityczną 
zjazdu i ostateczny cel jego. W fakcie sa­
mym przybycia księcia z domu sabaudz­
k iego, a dziś króla zjednoczonych Włoch 
do Wiednia, toną wszystkie szczegóły i ble­
dną wobec niego. Tylko wielkie interesa 
są w stanie zapełnić taką przepaść jak ta, 
którą wypadki wykopały między zjednoczo- 
nemi Włochami z Rzymem jako stolicą a. 
wypartą z Medyolanu i Wenecyi Austryą 
katolickich Habsburg ów. Interesa te musiały­
by być nader ważne już dla tego, że sprze­
czności między dzisiejszemi Włochami a dzi­
siejszą Austryą wmale usuniętemi ostatecznie 
nie zostały, że nie wyczerpała się jeszcze 
pożądliwość z jednej strony a tem samem 
nieufność z drugiej, i że nie można powie­
dzieć , iż stanowczo zakończył się okres 
walki. Bynajmniej. Zanim podano sobie ręce 
trzeba było nakazać milczenie pożądliwości 
a zatem pożądliwość istnieje. W chwili zaś 
podania ich sobie głębokie i wzniosłe za­
razem uczucia katolickich ludów Austryi 
niezawodnie przykro dotkniętemi zostały.

W szystko to świadczy, że podróż królew­
skiej pary włoskiej do Wiednia, nie mogła 
być i nie była obojętnym faktem lecz prze­
ciwnie wiąże się ona z przygotowującemi się 
może jeszcze w dalekiej przyszłości ale do- 
niosłemi wypadkami.

D la Włoch znaczyła ta podróż wyjście 
z odosobnienia, oraz iż czują potrzebę sta­
nąć frontem do Francyi na morzu Sródziem- 
nem za pomocą zabezpieczenia się na tyłach 
przez proste poskromienie na krótszy lub dłuż­
szy czas żądz skierowanych w stronę Tryden 
tu i Tryestu, Austryi zaś pozwala ona stanąć 
frontem do sprawy wschodniej z zabezpie- 
czonemi również tyłami. Niemcom i ks. Bis- 
markowi przynosi ona wszystkie korzyści 
jakie przynieść mu może ułatwienie dal­
szego Austryi pochodu na Wschód, oddala­
jącego ją od Niemiec, oraz zaostrzenie an­
tagonizmów w ogolę a zwłaszcza antago­
nizmu Włoch do Fi'ancyi.

Po odjeździe króla W łoskiego z W ie­
dnia, położenie europejskie przedstawia się 
na pierwszy rzut oka, jakby na ostrzu no­
ża, że nie chcemy powiedzieć miecza. L i­

ga Niemiec-Austryi i Włoch stanowiłaby 
bowiem' niewątpliwie jedną z najpotężniej­
szych kombinacyj, jaka kiedykolwiek po­
wstała w historyi, a do tego stopnia 
potężne kombinacye biernemi pozostać nie 
mogą, muszą się objawić w czynach, czyli 
po prostu szukać zdobyczy. Gdzie dziś dla 
czynów i zdobyczy pole właściwe? Na 
Wschodzie Zdaje nam się zatem nie ule­
gać wątpliwości, że położenie stworzone 
podróżą króla W łoskiego do W iednia, od­
nosi się przeważ*nie do Wschodu. Rozcho­
dzi się "tylko o to, w jaki sposób wskutku 
tego poruszoną być może w przyszłości 
sprawa Wschodnia. Czy gwałtownie, czy 
zgodnie, czy postawiona będzie na ostrzu 
miecza, czy na ostrzu pióra. Po odwidzi- 
nach króla Włoskiego, aż do spotkania się 
cesarzów Austryackiego i Rosyjskiego stać 
ona będzie dla szerokiej publiczności jakby 
na ostrzu miecza; ale właśnie sytuacja ta 
tak dalece odosobniłaby R osyę, a ubez- 
władniła Francyę, że w końcu nie miecz 
by ją rozciął, lecz rozwikłałoby ją pióro 
w seryi not i protokółów, tem w ięcej, że 
nikt do wielkich czynów, do bohaterskich 
i stanowczych przt dsięwzięć chęci nie ma 
a wszyscy są spragnieni łatwych i wygo­
dnych nabytków.

Potrójne porozumienie zmusiłoby Rosyę 
przystąpić do zgodnego rozwiązania sprawy 
Wschodniej i mogłoby być wyracbowanem 
głównie na to, aby ułatwić jej władcy, a 
w każdym razie przyspieszyć to przystą­
pienie. Objawem tego widocznym byłby 
zjazd cesarzów Austryackiego i Rosyjskie­
go, który zamieniłby nawet w oczach sze­
rokiej publiczności potrójne przymierze 
w poczwórne. A i bez tego zjazdu Rosya 
połączoną już jest z potrójnem, jedną ręką, 
ta , którą wyciągnęła ona w Gdańsku do 
Niemiec. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
pobyt króla W łoskiego w Wiedniu sam 
przez się stawia już Austryę w korzy­
stnych nadzwyczaj warunkach wobec Ro­
syi, a zatem zapewnić jej może w poczwór- 
nem porozumieniu wyższość stanowiska, 
z którego oby tylko skorzystać w całej 
pełni umiała.

W każdym razie po bytności króla W ło­
skiego w Wiedniu, wypadki zapewne przy­
biorą bardziej wyraźne kształty, i albo 
zmierzać będą powoli do wywołania koli- 
zyi sprzecznych interesów, albo, co pra­
wdopodobniejsza, do porozumienia, aby je  
raz jeszcze pogodzić, choćby tylko chwi­
lowo i dopóki znajdzie się coś do zabrania 
na W schodzie, kosztem rozkładającego się 
i bezsilnego państwa ottomańskiego. Kom­
binacja niemiecko - austryacko - w łoska , je ­
żeli nie okaże się fikeya, a zatem, jeżeli 
istotnie potrwa, nie może pozostać bez wa­
żnych i doniosłych skutków.

Część literacko-artystyczna.

SWATY EKSCELLENCYI
nowella

Jana Zacharyaaietticza.

XI.
(15) (Ciąg dalszy).

Julia słuchała ojca z roztargnieniem. Uśmiechała 
się często do skrytych myśli swoich i nie opono­
wała bynajmniej ojcu, gdy tenże szeroko rozwo­
dził się o ankiecie na targi wołowe.

— Czy tatulko już pisał do Adolfa? — zapy­
tała Julia.

— Fisałem moje dziecko, jak kazałaś.
— Ale nic więcej nadto, co było umówione?
Pan Bonifacy spuścił oczy.
— T a k ... jak cię kocham moje dziecko... nic 

więcej! Dodałem tylko coś o naszem zdrowiu i o 
twoich kwiatkach, których on jeszcze nie widział.

— Więc pisałeś tatulko, aby przyjechał?
Fan Bonifacy obrócił się plecami do córki.
— Wyraźnie nie pisałem, ale ta k . . .  tego owe­

g o .. .  jeżeli zechce się domyśleć, to może przy- 
jedzie.

Julia szybko wstała i wzięła ojca za rękę.
— Tego nie trzeba było pisać tatulku, bo przó- 

dy muszę ten list przeczytać, który tak fatalnie 
spalił się na kominku.

Pan Bonifacy odwrócił oczy od córki.
— Dobrze dziecko, przeczytasz jak napiszę... 

ale teraz trzeba nad tem pomyśleć, co zrobić 
z Ekscellencyą? . . .  Wypada mu odpisać, ale co? 
Trzeba tę rzecz wziąść pod rozwagę.

— Zdaje mi się, że pierwej trzeba zaczekać na 
list Adolfa, bo od tego listu zawisła odpowiedź.

— Na co ci listu ? Przecież sama możesz sobie 
wykoncepować co tam być mogło. . .  ot że cię ko­
cha, że przepada za tobą, że myśli o tobie dzień 
i noc i t. p. miłosne androny!

— Ojcze! . . .
—- Jak cię kocham nic innego nie było i być 

nie mogło, bo wszystkie takie listy są do siebie 
podobne.

— Nie, to być nie może. W liście Adolfa nie 
było to, co w każdym innym podobnym liście, bo 
ja znam Adolfa.

— Przecież Ekscellencyi trzeba natychmiast od­
pisać, inaczej byłoby bardzo niegrzecznie z mojej 
strony. Powiedziałby, że niemam wychowania.

Julia zamyśliła się.
— Zdaje mi s ię , że można jedno z drugiem 

pogodzić. Tatulko odpiszesz Ekscellencyi krótko 
dziękując mu za pamięć i list i dodasz, że jadąc 
na ankietę do stolicy będziesz miał tea zaszczyt 
osobiście złożyć mu swoje uszanowanie i z nim się
rozmówić.

Pan Bonifacy przyklasnął córce.
  j ak to w samą porę przyszła ta ankieta!

Widzę niewidzialną rękę opatrzności lub Jego Eks 
eellencvi nad sobą! Powiedz sama jakbyśmy byli 
wybrnęli z tego kłopotu, gdyby nie ankieta. I wilk

^ P a n  Bordfacy chciał po tem radosnem odkryciu 
opatrznościowej ręki do swoich spraw codziennych 
wrócić, gdy sobie jeszcze przypomniał o jednej

W- " ' k u s e  -  ozwał się do córki -  do Lwo­
wa pojadę pierwszą k lasą ... trzecią jak dotąd
nie w ypada... ... ,

— Przecież dotąd jeździliśmy drugą. . .
— Prawda moje dziecko.. .  raz tylko przez po­

myłkę siadłem do trzeciej. •. czy raczej dla towa­
rzystwa proboszcza. Gdy będę u Jego Lkscellcn- 
cy i... zdaje mi się, że trzeba być we iiaku i 
w wysokim kapeluszu. . .  . . .

—- Biała chustka na szyi i jasne rękawiczki.
— W iem, wiem moje dziecko, przecież znam 

świat i ludzi . . .
Załatwiwszy tę ważną sprawę, odszedł pan Bo­

nifacy do gospodarstwa w tem przekonaniu, że 
dla wielkich spraw publicznych nie należy nigdy 
zaniedbywać powszednich.

Termin ankiety przypadał za dni kilka, potrzeba 
więc było z wyjazdem się pospieszyć, aby przed 
ankietą pozałatwiać swoje sprawy domowe. Zaraz

więc nazajutrz wieczór wyruszył nocnym pociągiem 
do stolicy.

Mimo nocy i dosyć wyraźnego chrapania swego 
sąsiada rozpoczął pan Bonifacy szeroką rozprawę 
z czuwającymi towarzyszami o potrzebach krajo­
wych, upoważnił go do tego charakter delegata, 
którego kraj na tak ważne stanowisko wysyła. 
Mówiąc o tak ważnej sprawie, trzeba było potrą­
cić o autonomię i rządy parlamentarne.

— Przecież to mospanie człowiek jakoś inaczej 
żyje w k raju , w którym jest sejm i autonomia. 
Nie jest się przywiązanym na zawsze do gleby. 
Dawniej kto się urodził lub stał rolnikiem, już 
z brózdy swojej wyleść niemógł. Siał i zbierał, 
zbierał i siał. Dzisiaj inaczej mości dzieju! Ot, 
wczoraj jeszcze byłem skaczybrózdą, dzisiaj jestem 
delegatem do ankiety wołowej, za kilka dni mogę 
się dostać do sejmu i tam objąć referat a potem 
nawet i nadzór nad szpitalami! ... Jeżeli zaś prze­
rzucę się do polityki lub finansów, to mogę wyjść 
na ministra i światu prawa dyktować! Niema to 
jak rządy parlamentarne i autonomia k ra ju ! Na­
leżę do autonomistów a z niemieckimi centralami 
biłbym się do ostatniej kropli krw i!

Po tej spowiedzi politycznej i zasadniczej uczuł 
pan Bonifacy ciążące powieki na oczach swoich 
i poszedł za przykładem swego sąsiada, który 
wcześniej swoją polityczną karyerę zakończył. 
Chrapali teraz obaj, z tego chrapania trudno było 
odgadnąć do jakiego politycznego stronnictwa obaj 
należeli.

Pan Bonifacy i we śnie pozostał wierny swoim 
zasadom i opiniom przed chwilą wypowiedzianym, 
śniło mu się, że był we fraku, w białej chustce na 
szyi i że ściskał i całował się z Ekscellencyą. 
Później śniło mu się , że się ubrał w kontusz 
karmazynowy i zasiadł na krześle aksamitnem.. 
jakiś niedobry porwał go wraz z krzesłem i za- 
niół go do wielkiego miasta nad wielką błękitną 
rzekę, nad którą ongi król Jan trzeci walczył 
z czernią tatarską! ... Mieszkańcy tego miasta 
przyjęli radośnie pana Bonifacego, oglądali cie­
kawie jego kontusz i karabelę, a gdy po nieja- 
kiem czasie z tej powietrznej jazdy do ('hmielo- 
wic wrócił, okazało się, że na jego karabeli pra- 
dziadowskiej nie było owych cennych kamieni.

Uronił je gdzieś w tej podróży fantastycznej, albo 
wyłupali mu je mieszkańcy owego wielkiego mia­
sta, w którem mu było tak milo i wesoło!... Za­
płakał gorzko nad utratą klejnotów... A płacz 
ten był tak bolesnym, że aż się z wielkiej bole­
śc i. . .  ocknął!

Pociąg był już w stolicy. Pan Bonifacy kazał 
się zawieść do najpierwszego hotelu jak przystało 
na męża publicznego. Tam odpoczął nieco po tru­
dach snu i rozmowy, jaką musiał prowadzić z są­
siadami podróży

Już było dobrze koło południa, gdy pan Boni­
facy ubrany i gładko ogolony okazał się w sieni 
hotelu i donośnym głosem zawołał, że musi je­
chać do Ekscellencyi. Oddźwierny zaproponował 
w takim razie remizę. Tan Bonifacy siadł i kazał 
się zawieść przed dom rządowy pod kawkami.

Z wielkiem skupieniem ducha oczekiwał, kiedy 
się remiza zatrzyma. Gdy to nastąpiło wysiadł 
z powagą, jakby już sam Ekscellencyą na niego 
patrzał i wolnym krokiem zmierzył ku drzwiom, 
w których ujrzał okazałego oddżwiernego ze sre­
brną buławą.

Pan Bonifacy ułożył sobie plan następujący: 
najprzód miał pójść do Adolfa a uściskawszy go 
jak najserdeczniej, miał z nim odbyć konferencyą 
jak z Ekscellencyą rozmawiać, co mu powiedzieć 
i jakich tytułów honorowych na tej audyencyi u- 
żywać. Po tem dopiero miała nastąpić sama audy- 
eneya.

— Powiedz mi mój przyjacielu rzekł pan Boni­
facy do oddżwiernego z pewną protekcją, gdzie 
tu ma się odbyć tak zwana ankieta dla targów’ 
wołowych ?

Oddźwierny zastanowi! się nad tem pytaniem i 
odpowiedział po chwili, że o podobnej ankiecie 
nic nie słyszał. Zdziwiło to nie mało pana Boni­
facego, ale przystąpił do następnego pytania:

— Przynajmniej odpowiesz mi gdzie tu urzę­
duje pan Adolf.. .

Oddźwierny na to zapytanie nie mógł także 
odpowiedzieć, co pana Bonifacego już rozgniewało.

— Stoisz przyjacielu z tak grubą buławą, o- 
zwał się gniewnie, a w tej buławie tak samo jak 
w twojej głowie pewnie nic nie ma.

Jeszczcze oddźwierny nie zdobył się na odpo­

wiedź, gdy pan Bonifacy był już na schodach. 
Tu i owdzie spotykał urzędników. Chciał ich za­
pytać o Adolfa lub o ankietę w najgorszym razie, 
ale twarze urzędników były jakoś tak zaturbowa- 
ne, taki dziwny wyraz malował się w nich, że 
delegat ankiety wołowej nie miał odwagi prze­
mówić. Było coś niezwykłego w tym ruchu u- 
rzędników. Biegali po korytarzu i schodach, szeptali 
sobie coś do uszu i znowu wracali zkąd wyszli. 
Jedni poprzestawali na spojrzeniach i giestach, 
drudzy dodawali do tego westchnienia i słowa 
jednozgloskowe. Niedobre uczucie ogarnęło pana 
Bonifacego. Zebrał się na odwagę i najmłodszego 
urzędnika zatrzymał za połę.

— Powiedz mi panie łaskawy — ozwał się do 
niego z pewnym niepokojem, gdzie tu jest biuro 
pana Adolfa. . .

— Pan Adolf — odparł miody urzędnik z uśmie­
chem — nie ma jeszcze bióra własnego, ale pisu­
je w biórze radcy___

Zagryzł usta pan Bonifacy a urzędnik mówił 
dalej:

— Pana Adolfa nie ma — bo właśnie dzisiaj 
odjechał za urlopem na dni kilka.

Niedobra była to nowina dla pana Bonifacego. 
Brakło mu towarzysza i doradcy, na którego tak 
w sprawie audyencyi jak i ankiety wiele liczył. 
Z drugiej jednak strony ucieszył go ten pospiech 
młodzieńczy, z jakim Adolf na list jego odpowiedział.

— To nie pan Idzi — pomyślał sobie w duchu, 
który dziesiec, czy dwadzieścia dni kazał czekae 
na siebie córce i ojcu! Widać, że Adoli prawdzi­
wie ją  kocha, jeżeli z takim ferworem bierze się 
do sprawy. Julia ucieszy się i już więcej namy­
ślać' się nie będzie. Dobrze się stało, żem w liście 
moim dodał to i owo co młodego człowieka za­
raz w gorączkę wprawiło. Wszystko idzie jak po 
maśle. Gdy wrócę z ankiety, będą już oboje gru­
chać do siebie jak gołąbki. Bezemnie lepiej się 
porozumieją i wszystko sobie wypowiedzą. Dla 
młodych nie trzeba świadków.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Gdyby zaś sprawdzić się miała wiado­
mość przez N . f r ,  Presse podana, o powo­
łaniu hr. Andrassego na ministra spraw 
zewnętrznych, byłaby to wskazówka, iż 
rozpoczyna się inscenowanie drugiego aktu 
sprawy Wschodniej, którego pierwsze sce­
ny odegraćby się mogły pod hasłem au 
de-ld de M itrowica, kiedy jednocześnie Wło­
chy szukałyby może na wybrzeżach afry­
kańskich pociechy i zaspokojenia apetytu.

O ile jednak nam wiadomo, dotąd po 
głoska o kandydaturze hr. Andrassego jest 
raczej próbą tej kandydatury, jak zapowie­
dzią objęcia przez niego kierownictwa 
spraw zewnętrznych, jest przypomnieniem 
tem skwapliwiej podniesionem, źe się dla 
wielu łączy ze wspomnieniami nieodżało­
wanej dla nich przeszłości wewnątrz mo 
narchii.

Istotnie jednak dotąd, o ile sądzić wol­
no, jedna jest tylko prawdopodobna kan­
dydatura na następcę po bar. Haymerle, 
ta, która zaraz w pierwszych chwilach się 
pojawiła, hr. Kalnokego, posła w Petersbur­
gu. Odpowiadałaby ona poniekąd połącze­
niu się Rosyi drugą ręką z Niemcami, 
Austryą i Włochami. W każdym razie wo­
bec tych wszystkich kwestyj przyszłości, 
a do nich należy nominacya ministra spraw 
zewnętrznych która nie nastąpi zapewne 
przed zamknięciem Delegacyj wspólnych, 
obrady ich nie mogą budzić wielkiego za 
jęcia i wypaść muszą blado; tak samo 
jak małego znaczenia jest już dziś księga 
czerwona, zawierająca w sobie przestarza­
łe sprawy powiększeń terytoryalnych Czar­
nogóry i Grecyi.
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(§§) W terminie zapowiedzianym w jednej z da­
wniejszych moich korespondencyi t. j. z końcem 
października techniczne bióro Namiestnictwa ukoń­
czyło pracę swoją nad jeneralnym planem syste­
matycznego uregulowania rzek: Wisła, San, Dniestr, 
Dunajec i Wisłoka. Może kiedyś przyjdą szczęśli­
wsze czasy dla inżynierów rządowych pracujących 
w technicznem biórze Namiestnictwa, może kiedyś 
opinia ocknie się i uzna, że niesprawiedliwie so­
bie postę, uje obwiniając bióro to ciągle o zasy­
pianie spraw i t. p. Do takiego zreflektowania 
opinii powinnaby wystarczyć ta ostatnia praca nie­
zmiernie mozolna a z nadzwyczajną sumiennością 
wykonana. Koszt regulacyi pięciu rzek powyżej 
wymienionych oblicza elaborat rządowy na 8,700,000 
złr. Naraz kwoty takiej od skarbu państwa ocze­
kiwać nie można, zresztą regulacya w takich roz­
miarach nie dałaby się nawet naraz przeprowa­
dzić. Kiedy na zeszłorocznej ankiecie zbożowej 
przy rozbiorze k w e s ty i melioracyjnej jeden z człon­
ków podniósł myśl zaciągnięcia wielkiej pożyczki 
i wykonania regulacyi rzek za jednym niejako za­
machem, obecny na posiedzeniu reprezentant rządu 
wykazał niewykonalność podobnej myśli w sposób 
tak przekonywający, źe nawet nie rozbierano szcze 
gółowo tego wniosku. Wypracowany obecnie plan 
regulacyi rzek galicyjskich wymagać będzie kilko 
letniego okresu czasu ale nie więcej j k 10 lat.

Corocznie wstawia sejm w budżet 2000 złr. na 
stypendya dla słuchaczów pozakraj owych szkół 
weterynaryi, rolnictwa i leśnictwa. W tym roku 
stało się tak samo, a w planie rozdawnictwa zajść 
musiała zmiana z powodu otwarcia szkoły wete­
rynaryi we Lwowie. Z owych 2000 złr. przezna­
czył Wydział krajowy 600 złr. dla uczniów wie­
deńskiej szkoły weterynaryi, bo była to najbliższa 
szkoła tego rodzaju. Dziś kiedy mamy szkołę we­
terynaryi w kraju, przypuścić można, że kto mimo 
to jedzie do Wiednia, aby wykształcić się na we­
terynarza rozporządza większemi środkami wła- 
snemi i wsparcia od kraju nie potrzebuje, a jeże­
liby go nawet potrzebował, to nie zasługuje na 
nie w takim stopniu, jak koledzy jego lwowscy 
uczęszczający na wykłady polskie. Słusznie więc 
postanowił Wydział krajowy, że z owych 600 złr 
rozdane będą cztery stypendya po 150 złr. uczniom 
lwowskiej szkoły weterynaryi. Ponieważ jednak 
z powodu spóźnionego otwarcia lwowskiej szkoły 
niejeden kandydat zapisał się już w Wiedniu, 
ponieważ nadto ci uczniowie, którzy już rok jeden 
uczęszczali do wiedeńskiego zakładu z powodów 
naukowych zniewoleni są pozostać tam nadal przeto 
na razie i wiedeńscy uczniowie nie zostaną wy­
kluczeni od udziału w corocznym funduszu stypen- 
dyjnym w stosunku odpowiednim. Przeznaczono 
nawet dla nich jedno stałe stypendyum w kwocie 
2(j0 złr. ustanowione jeszcze za czasów, gdy rząd 
dysponował funduszem krajowym.

Tutejszy bank rolniczy ukonstytuował się i roz­
począł funkeye swoje chociaż po niedawno odby­
tem walnem zgromadzeniu, na którem posypało 
się tyle skarg na obojętność rolników naszych, 
uzasadnioną była obawa, że zakład nie zostanie 
wcale w życie wprowadzony. Czy skargi te osią­
gnęły skutek i rolnicy nasi ocknęli się? Wątpię, 
bo jeszcze niedawno jeden z twórców banku rol­
niczego żalił się, że w kancelaryi banku znajduje 
się już z różnych stron świata wiele znacznych i 
pilnych zamówień na zboże ale niema ani jednej 
oferty od producentów. Takich rzeczy nie należy 
ukrywać, bo instytucya nie zyskać lecz tylko stra­
cić musi, jeżeli dyrekeya i członkowie nawzajem 
łudzić się będą różowemi nadziejami i gołosłownemi 
przyrzeczeniami. Należy owszem powiedzieć otwar­
cie że wstyd patrzeć na fiasco zakładu, którego się 
tak długo domagano, którego potrzeba najmniej­
szej nieulega wątpliwości. Może ten wstyd nakło­
ni producentów, aby działali tak, jak im własny 
interes nakazuje. O to tylko bowiem chodzi; inne­
go poparcia nikt nie wymaga. Jeszcze czas złe na­
prawić i utrwalić byt zakładu£pożyczkowego.

któw ministerstwa spraw zagranicznych, p. Kal­
iny , kierujący^ tymczasowo tem ministerstwem, 
dawał  ̂wyjaśnienia tyczące się obecnego stanu 
polityki zagranicznej. Temu posiedzeniu komisyi 
i tym wyjaśnieniom dawanym przez p. Kallaya 
(które nie wyjaśniły bynajmniej ogólnego położe­
nia politycznego, ale tylko rzuciły nieco światła 
na zjazd monarchów w Gdańsku i przedstawiły 
stan teraźniejszy kilku spraw wschodnich, mia 
nowicie tak zwanej sprawy dunajskiej i sprawy 
o budowę dróg żelaznych w Turcyi), przytomni 
byli obaj ministrowie wspólni: Szlavy i Bylandt 
oraz wszyscy prawie członkowie Delegacyi au- 
stryackiej. Ale jakie blade były te rozprawy w 
porównaniu z temi, które toczyły się na poufnych 
posiedzeniach komisyi budżetowej, gdy przed 
czterema i trzema laty podczas wojny Wschodniej 
a następnie po zajęciu Bośni i Hercegowiny da­
wał hr. Andrassy objaśnienia polityki zagrani­
cznej, a uderzali na niego natarczywie Giskra, 
Herbst, Sturm i cała falanga wiernokonstytu- 
cyjna!

Wprawdzie p. Kallay przed daniem dzisiaj wy­
jaśnień, żądał zachowania o nich tajemnicy o tyle, 
aby podać do wiadomości publicznej tylko wyciąg 
z protokółu, ułożony wspólnie przez sekretarzy 
komisyi i reprezentantów rządu; jednak obecni 
na tem posiedzeniu delegaci zapewniają, że nie 
było żadnego powodu żądania tajemnicy co do 
reszty danych, a nie ogłoszonych niżej wyjaśnień. 
Sądzę, iż żądaniem tajemnicy chciał p. Kallay 
podnieść znaczenie swego opowiadania i odczy­
tanych przez niego aktów dyplomatycznych, które 
w istocie rzeczy nic ważnego nie wyjaśniły.

Na początku tego posiedzenia komisyi przyszedł 
najprzód pod obrady budżet wydatków wspólne­
go ministerstwa skarbu. Sprawozdawca komisyi 

R i t t e r  wnosił kolejno przyjęcie wszystkichpo- 
zycyj tego budżetu, według projektu rządowego, 
wynoszących ogółem : na zarząd wspólnem mini 
sterstwem skarbu 171,999 złr., a na utrzymanie 
najwyższćj Izby obrachunkowej i kontroli 125,400 
złr. Komisya przyjęła te wnioski bez rozpraw.

Następnie przystąpiono do obrad nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
komisyi p. P l e n e r  przedstawił, że przed wzięciem 
pod obrady tego budżetu należałoby znać obecne 
położenie polityczne i stosunki Austryi z innemi 
mocarstwami. Przedłożona Delegacyom księga czer­
wona zawiera liczne korespondeneye dyplomaty 
czne, lecz objaśniają one dokładnie tok i rozwią­
zanie tylko dwóch spraw ukończonych już zupeł­
nie, t. j. sprawy o oddanie Czarnogórze miasta 
Dulcigno i sprawy o pociągnienie nowej granicy 
między Turcyą a Grecyą. Obie te sprawy należą 
już raczej do historyi niż do polityki bieżącej. De- 
legacya życzyłaby sobie zapewne znać obecne sto­
sunki Austryi z innemi mocarstwami; on zaś chciał­
by znać teraźniejszy stan sprawy Dunajowej t. j.
0 uregulowanie żeglugi na Dunaju, względem cze­
go na projekt przedłożony przez Austryę, tak zwa­
ny avant-projet, nie zgodziły się inne mocarstwa. 
Pragnąłby także wiedzieć, jak stoi sprawa o bu­
dowę dróg żelaznych z Niżu do Mitrowicy i z Ni­
żu do Konstantynopola.

Kierujący ministerstwem spraw zagranicznych 
K a l l a y  odpowiedział, że co do stosunku Au­

stryi z innemi mocarstwami, rzec można jednem 
słowem, że stosunki te są jak najlepsze; o zje- 
żdzie monarchów w Gdańsku i o ważnych spra­
wach polityczno-handlowych: żeglugi Dunajowej i 
budowy kolei żelaznych w Turcyi, pragnie dać 
objaśnienia dokładne i szczere, ale pod warun­
kiem, że objaśnienia te będą uważane za poufne
1 nie zostaną podane do wiadomości publicznej.

Po oświadczeniu przewodniczącego komisyi p.
S t u r m a ,  że według dotychczasowego zwyczaju, 
to tylko jest w tym względzie ogłaszanem, co se­
kretarze komisyi wraz z reprezentantami rządu u- 
znają za właściwe do ogłoszenia, i po uchwaleniu 
tajemnicy co do reszty objaśnień, przystąpił p. 
K a l l a y  do dania wyjaśnień. Treść tych wyjaśnień 
uznana przez sekretarzy i reprezentantów rządu 
za właściwą do ogłoszenia, jest następującą:

Co się tyczy zjazdu w Gdańsku, o. i czy tał p. 
Kallay kilka raportów posłów z Berlina i Peters­
burga. Według tych raportów, zjazd nastąpił z ini- 
cyatywy cesarza Rosyjskiego; celem zjazdu było 
objawienie i zaznaczenie przyjacielskich stosunków 
między dwoma monarchami i ich państwami, aby 
przez to dać nową rękojmię pokojewi europejskie­
mu. P. Kallay sądzi, że na tym zjeżdzie nie mó­
wiono nic więcej, coby za ten cel sięgało.

Wiedeń 31 października.

Dzisiejsze posiedzenie komisyi budżetowej De­
legacyi austryackiej było więcej zajmującem, 
gdyż przed wzięciem pod obrady budżetu wydat-

Praga 31 października.

Posłowie czescy skazani są w sejmie królestwa 
czeskiego na rolę, która nie odpowiada ani prze­
szłości ich narodu ani stanowisku, jakie obecnie 
zajmują w kraju. Dla tego powitali oni zamknię­
cie sejmu raczej z radością niż z żalem.

Przebieg sejmu dowiódł ponownie, że między 
posłami czeskimi i większością wynikłą z obecnej 
niesprawiedliwej ordynacyi wyborczej, niepodo­
bnym jest kompromis, chyba może wtedy tylko, 
gdyby się reprezentanci narodu czeskiego zwią­
zać mogli i chcieli z stronnictwem konstytucyjnem 
dla obalenia teraźniejszego rządu. Mówię „może“, 
lecz nie przypuszczam, aby ta ewentualność była 
możliwą i prawdopodobną.

Przebieg sejmu dowodzi dalej, źe i w Radzie 
państwa utworzenie klubu narodowo-niemieckiego 
nie przyjdzie do skutku, kiedy Herbst i Plener 
stają przeciw sobie jako współzawodnicy. Obaj ci 
panowie i wyznawcy ich zasad łączą się jedno­
myślnie w bezwarunkowej opozycyi przeciw rzą­
dowi, nie jest więc między niemi i teraźniejszym 
rządem możliwy żaden kompromis, chyba gdyby 
naród czeski w Czechach i Morawie zdać się mógł 
i chciał na łaskę i niełaskę stronnictwa tych pa­
nów, która to ewentualność jest również niemo­
żliwą i nieprawdopodobną.

Czescy deputowani do Rady państwa mają 
przed sobą drogę pewną i jasno określoną. Nie 
powinni oni zapominać, że cierpliwość i panowa­
nie nad sobą są cnotami politycznemi i mieli dość 
sposobności wyćwiczyć się w tych cnotach. Wie­
dzą oni czego wymaga solidarność prawicy, wiedzą 
*e jest wspólnym interesem teraźniejszej większo­
ści w Radzie państwa nie przysparzać rządowi bez 
potrzeby kłopotów. Czego obecnie mają prawo żą­
dać jest tak skromnej natury i tak słusznem, że 
z pewnością liczyć mogą na dobrą wolę swoich 
sprzymierzeńców politycznych i rządu.

Prezes ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych mianował Aleksandra Li t -  
t i c h a weterynarza powiatu krakowskiego, tym­
czasowym weterynarzem krsjowym Galicyi.

Ministerstwo handlu mianowało Antoniego K a­
s p r z y c k i e g o ,  kontrolora głównej kasy poczto­
wej, zarządzcą urzędu pocztowego w Jarosławiu.

Sprawy monarchii.
(K sięga czerw ona). Kięga czerwona rozdana 

między członków obu delegacyj, składa się z ze­
szytu głównego i z zeszytu dodatkowego, który za­
wiera sprawozdanie wspólnego ministerstwa skar 
bu o administracyi Bośni i Hercegowiny.

Zeszyt główny jest to księga formy wielkićj 
ćwiartki o 299 stronnicach, a wraz z zeszytem do­
datkowym o 343 stronnicach, zawierająca 539 de­
pesz, dokumentów i aktów w spraw le rozgranicze­
nia Czarnogóry i Grecyi od Turcyi.

Jest to dalszy ciąg zeszłorocznej Księgi czer­
wonki, nawiązujący tam, gdzie publikacya zeszło­
roczna wątek przerwała, a doprowadzający kwe- 
stye, których się tyczy, aż do pomyślnego ich za­
kończenia. Jakkolwiek wśród takich okoliczności 
interes aktualny zbioru tego jest względnie nie­
wielki, skoro sprawy, do których się odnosi, są sta­
nowczo załatwione, studyum licznych depesz daje 
pouczający pogląd na wnętrzny tryb rzeczy w od­
nośnych rokowaniach dyplomatycznych i pozwala 
wysnować trafne, bo opa te na autentycznym ma 
teryale wnioski o zachowaniu się rządów.

Co się tyczy szczegółowo polityki gabinetu au- 
stro-węgierskiego, na każdćj niemal kartce Księ­
gi czerwoni spotykamy się z świadectwem nie- 
złomnćj, rzeeby można uporczywćj konsekwencyi, 
z jaką zmarły minister spraw zagranicznych bar. 
Haymerle w każdćj sytuacyi i wśród wszelkich 
okoliczności dążył do zachowania pokoju euro­
pejskiego. Księga czerwona zupełnie pod tym 
względem potwierdza znane słowa wysłannika rzą­
du angielskiego p. Goschena, źe żadna dyploma- 
cya nie była tak troskliwa i skrupulatna co do 
zachowania pokoju, jak austro-węgierska.

Ale Księga czerwona powiada nam więcćj. Do­
wodzi ona, że gabinet wiedeński umiał zachowa­
nie swe umotywować najtrafniejszemi argumenta­
mi i wypadki ostatecznie sankeyonowały jego za­
patrywania. Depesze zamienione między baronem 
Haymerlem a sprawującym w Londynie sprawy 
ambasady austro-węgierskićj p. Hengelmdilerem, 
których przedmiotem są różne poglądy rządów au- 
stro-węgierskiego a angielskiego na stosowność u- 
życia' środków przymusowych przeciw Wysokićj 
Porcie, dają nam pod tym względem liczne cieka­
we i pouczające przykłady. Świadczą one nietylko
0 szczerem zamiłowaniu pokoju, które było najwy 
bitniejszem znamieniem polityki bar. Haymerlcgo, 
lecz także o Wysokiem jego poważaniu ciał par­
lamentarnych.

Cala zaś Księga czerwona jest nieprzerwanem 
świadectwem całkowitej zgodności, jaka panowa­
ła między gabinetami wiedeńskim a berlińskim 
w wszystkich fazach sprawy wschodnićj, a która 
niepomału do tego się przyczyniła, że mimo gro- 
żnćj nieraz sytuacyi ostatecznie pokój został oca­
lony.

Dobitnym tego dowodem jest zaraz jedna z pier­
wszych depesz Księgi, czorwonij. Anglia wystąpi­
ła bowiem z swym projektem o Smyrnie i uczyni­
ła tę propozycyę swą rządowi niemieckiemu. Hr. 
Stirum atoli odpowiedział ambasadorowi angiel­
skiemu , że rząd niemiecki, zanim się stanowczo 
oświadczy, poczeka na decyzyę gabinetu wiedeń­
skiego. Dyplomacya austro-węgierska zachowywa 
ła się od samego początku względem projektu te­
go bardzo oględnie , a nawet odpornie. Lord Gran 
ville już dnia 2 października 1880 r. miał w po­
gotowiu rozmaite propozycyę co do środków przy­
musowych przeciw Turcyi. Pan HengelmUller zda 
je o tem sprawę bar. Haymerlemu w nocie swój 
z Londynu, z d. 2 października 1880 r. (Ks czerw.. 
Nr lszy na str. 8) jak następuje:

„W pierwszym rzędzie zapytał mię lord Jmć., 
czyby można wynaleść sposób, że Astro-Węgry 
poręczyłyby za całość granicy czarnogórskićj pod­
czas gdy wystąpienie t > wypadłoby poprzeć ró­
wnocześnie wylądowaniem wojsk morskich albo 
nawet lądowych, których wylądowanie już ze wzglę­
du na wybór wojsk wykluczałoby podejrzliwość 
(Eifersucht) mocarstw. Poręczenie to wyobraża on 
sobie w ten sposób, żebyśmy obsadzili wojskami 
naszemi pewne punkta granicy czarnogórskićj i 
tak zasłonili zajętych pod Ulczynem (Dulcigno) 
Czarnogórców przed najazdem wojsk tureckich.

„Nadmieniłem na to, jak niepopularny byłby 
w monarchii ten i wszelki inny pomysł, któryby 
wojska nasze mógł narazić na niebezpieczeństwo 
starcia z żołnierzami tureckimi. Powiedziałem, że 
nie umiem ocenić kosztów i trudności takićj wy­
prawy wojskowćj, że jednak nie zdaje mi się, iż- 
3y miano ochotę podejmować się jćj.

„Lord Granville mniemał, że pewnie nie było­
by niebezpieczeństwa zbrojnego starcia, bo Porta 
nie byłaby przecież tak obrana z rozumu, by za­
czepić wojska nasze. Innym a bezwątpienia naj­
skuteczniejszym sposobem byłoby przeniesienie de 
monstrauyi flot z pod Ulczyna do Konstantynopo­
la. Wedle zasiągnionćj już opinii znawców woj­
skowych rzecz to łatwa do wykonania; zjawienie 
się floty europejskićj przed Konstantynopolem spra 
wiłoby też na Porcie z pewnością największe wra­
żenie. Ale byłoby z tem połączone niebezpieczeń­
stwo, że demonstracya rozszerzona na Konstanty­
nopol w dalszych następstwach mogłaby stać się 
fatalną dla bytu państwa tureckiego. Nie chce on 
bynajmnićj przyspieszać katastrofy w Konstanty­
nopolu i wspomina o demonstracyi flot przed sto­
licą turecką właśnie tylko jako o jednym z roz­
maitych sposobów, którychby chwycić się można. 
Innym łagodniejszym, ale może nie bezskutecz­
nym sposobem byłoby przeniesienie wzmocnionych 
flot na wybrzeża terytoryów, które Turcya ma od­
stąpić Grecyi, lub innych, gdzieby były wygodne
1 bezpieczne porty. Z tem możnaby połączyć zaję­
cie Turcyi takich ważnych dla niej portów i miej­
scowości morskich, z których Porta ciągnie znacz­
ne zyski. Lord Granville zakończył tem , że nie 
są to propozycyę gabinetu angielskiego dla c. i k. 
rządu, lecz poufne wynurzenia, co do których pra­
gnie wejść z Waszą Ekscelencyą w zamianę zdań 
i zapatrywań." (D. c. n.)

H. T u r n  o z Obiezierza 10,503 głosami na 17496 
głosujących.

Okręg Krobski, wybrany Kazimierz C h ł a p o w ­
s k i  7746 głosami przeciw 3962.

Okręg Krotoszyński, wybrany X. Dr. J a ż ­
d ż e w s k i  6920 głosami przeciw 2,050.

Okręg G-nieżnieńsko-Wągrowski, wybrany Dr 
Witołd S k a r ż y ń s k i  12,437 głosami przeciw 
2829.

Okręg Bukowsko - Kościański, wybrany Marceli 
Ż ó ł t o w s k i  13,096 głosami przeciw 3932.

Okręg Pleszewsko-Wrzesiński, wybrany Teofi' 
M a g d z i ń s k i  101 $1 głosami przeciw 2156.

Okręg Średzko - Śremski, wybrany Dr Roman 
K o m i e r o w s k i  10,956 głosami przeciw 2328.

Okręg Inowrocławsko-Mogilnicki, wybrany Sta­
nisław K u r n a t o w s k i .

Okręg Odolanowsko - Ostrzeszowski, wybrany 
ks Ferdynand R a d z i w i ł ł  11,652 głosami prze­
ciw 2251.

Okręg Międzychodzko - Obornicko - Szamotulski, 
wybrany hr. Stefan K w i le c  k i  11,200 głosami 
przeciw 9,800.

Okręg Szubińsk o-Wyrzyski, wybrany hr. Leon 
S k ó r z e w s k i ,  większością 230 głosów.

Okręg Babimostsko - Międzyrzecki, obrany po­
słem landrat Unruh.

Okręg Wschowski. Wybór ściślejszy między St. 
C h ł a p  o w s k i m a Puttkamerem.

Okręg Chodziesko-Czarnkowski, wybrany posłem 
niemiec Colmar.

Okręg Bydgoski. Wybór ściślejszy między A. 
K o c z o r o w s k i m  a Schenkiem.

P r u s y  Za c h o d n i e .
Okręg Świecki. Wybór ściślejszy między Ko s ­

s o w s k i m  a Gordonem.
Okręg Lubawsko-Suski. Wybór ściślejszy mię 

dzy Drem R z e p n i k o w s k i m  a hr. Dohna
Okręg Kartusko-Wejherowski, wybrany Antoni 

K a l k s t e i n  z Pluskowęc.
Okręg Starogradzko-Kościerzyński, wybrany Mi­

chał K a l k s t e i n  z Klonówki.
Okręg Toruńsko - Chełmiński, wybrany Michał 

S z c z a n i e c k i  8,988 głosami na 17,932 głosu­
jących

Okręg Chojnicko - Tucholski, wybrany Leon 
G z a r l i ń s k i .

Okręg Brodnicko - Grudziądzki. Wybór ściślej­
szy między Ignacym Ł y s k o w s k i m  a Bielerem.

Ziemie Polskie.
Rezultat dotychczasowy wyborów z Ziem pol­

skich do parlamentu niemieckiego, jest następu­
jący:

P o z n a ń s k i e .
Okręg Poznański (miasto i powiat) wybrany

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 listopada.

Posiedzenie Rady miejskiej. Jutro o godz. 5 
popołudnia odbędzie się zwykle posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym są między innemi 
następne przedmioty: naprawa kaloryferów w Su­
kiennicach, zmiana uchwały dotyczącej wydzierża­
wienia błoń miejskich na ćwiczenia wojskowe, regu­
lacya drogi przez błonie prowadzącej i obsadzenie 
jej drzewami, sprzedaż gruntu miejskiego położonego 
przed realnością Sz. Ungara budowa śluzy kanało­
wej i sprawy osobiste.

—  Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
miejskiej krakowskiej odbył się d. 81 Października. 
Na 1041 wyborców koła T głosowało 291. W ybra­
ny został p. Jan G w i a z d o m o r s k i ,  który otrzy­
mał 135 głosów. Przeciwkandydat Dr Franciszek 
K a s p a r e k  otrzymał 132 głosów.

— Julian Klaczko przybył dziś do Krakowa dla 
odwidzenia przyj iciół. Autor Dwóch Kanclerzy 
zabawi w naszem mieście do niedzieli.

— Obchód dnia zadnsznego rozpoczął się już 
wczoraj, wielka bowiem liczba pobożnych mimo 
mokrej i śnieżnej pory zw idziła cmentarz i skła­
dała na grobach drogich sobie osób wieńce oraz 
zdobiła je  gorejącem światłem. Dziś powtórzyła się 
ta pobożna wędrówka rano na nabożeństwo żałobne 
i po południu, zwłaszoza, że przymrozek lekki u- 
łatwił dostanie się pieszo na cmentarz.

W grobie zasłużonych na S k a łce , pobożna pa­
mięć lampami i wieńcami ubrała katakumby gdzie 
spoczywają Lucyan Siemieński i W incenty Pol.

— Procesya bractwa dobrej śmierci odbyła się 
wczoraj z kościoła ś. Barbary przez Rynek i ulicę 
Grodzką, do kościoła ś. Piotra i Katedry na W a­
welu. Procesyę prowadził Ksiądz biskup krakowski. 
Tłumny był udział pobożnych. Podczas nieszporów 
w kościele ś. Barbary kazał X. biskup Janiszewski.

— W alne zebranie oddziału krakowski«go Tow. 
pedagogicznego odbyło się we wtorek w sali Semi- 
naryum nauczycielskiego m ęskiego celem wyboru 
nowego zarządu oddziałoweg . Do zarządu na na­
stępny rok wybrani prezes : W incenty J a b ł o ń s k i ,  
wiceprezes: Julian M a o i o ł o w s k i ,  sekretarz: To­
masz K i i  m o n  da, skarbnik: Jan B a l c a r c z y k ,  
członkowie zarządu: Dr Z g o r z a l e w i o z ,  Ferdyn 
B a d a ń c z y k ,  B u c z e k .  Do komisyi lustracyjnej 
w ybrani: Dr G e r m a n ,  prof. C h y l i ń s k i  Dyr. 
G e t t l i c h .

—  P. W ładysław Slnzar supplent Gimn. św 
Anny, przeniesiony został z rozporządzenia Rady 
szkolnej do Gimnazyum w Sączu. Uczniowie kl. III 
it. C., którym od lat trze h przewodniczył, wdzięczni 

za staranny kierunek w kształceniu młodzi, ofiarowali 
mu na pożegnanie pierścień ze stosownym napisem, 
a jeden z młodych szkoły wychowańców, przemówił 
imieniem kolegów i życzył, aby pierścień ten był 
dlań talizmanem szczęścia w zawodzie nauczyciel­
skim. Zarazem w poniedziałek koledzy profesorowie 
pożegnali go, wspólną ucztą. M4o jest zapisać ten 
objaw uznania, dla młodszego i pracowitego nau 
czyciela.

—  Drngi Promenade - Concert, urządzony pTzez 
Damy Towarzystwa św. Salomei odbył się w zeszły 
poniedziałek. Chociaż przyjęła w nim udział większa 
ilość gości niż w koncercie pierwszym , nie taka 
wszakże aby po opędzeniu ze skromnych opłat za 
wejście doniosłych stosunkowo kosztów, została zna 
czniejsza jakaś sumka dla ubogich, dla kt6reJ 7 
warto było poświęcać zachody i pracę. Damy o- 
warzystwa Św. Salomei z tak niepomyślnego re 
zultatu wno zą, że koncerta dawane w n i e  p o ­
w s z e d n i e  nie będą m ogły mieć miru, a ,e ani 
sali redutowej, ani żadnej innej na w i e c z o r y
n i e d z i e l n e  u z y sk a ć , pom im o go rliw ych  s t a r a ń ,  
n ie  mogą, za tem  p o s tan o w iły - a w przysz y po­
n ied z ia łek  o s ta tn i P r o m e n a d e - C o n c e r t  (p o czą ­
tek  o 7 w ieczorem ) n a d a l zaś w ięcej ju ż  ich nie 
dawać.

  Biała 30 Października. Do korespondencyi
„ Biały umieszczonej w kronice Czasu z 26 b. m. mały 
dodateczek przyczepić wypada. Nawet urząd para­
fialny kat. używa pieczęci niemieckiej. Pochodzi 
ona z dobrych dawnych czasów a używanie jej j e ­
szcze dzisiaj jest anachronizmem. Pominąwszy bo­
wiem tę okoliczność, iż uwłacza zwyczajowi po­
wszechnie przyjętem u, który zna tylfto łacińskie 
napisy na parafialnych pieczęciach, pieczęć parafii

bialskiej jest po prostu fałszywą. Napis bowiem jej: 
„Pfarramts Siegel der koenigl. F r e i s t a d t  Biała* 
jest obecnie kłamstwem. Biała dawno już przestała 
być wolnem miastem. Ciekawa rzecz, jak można u- 
ważać dokumenta takie za w iarogodne, których 
główna charakterystyczna cecha - -  za jaką pieczęć 
uchodzi —  jest fałszywą! N ie można się dziwić u 
rzędowi paraf, ewang. w Biały, że używa n iem ie­
cki j pieczęci, ale jeśli krakowski urząd parafialny 
ewangielicki może mieć pieczęć z łacińskim napi­
sem, to tem więcej obowiązany do tego urząd pa­
raf. katolicki. Winny temu zapewne częste zmiany 
proboszczów w Biały, którzy nie zwracają uwagi 
na spadek po przedniku. W ielka szkoda, że w Sej­
mie nie przyszło do rozpraw nad bialską petycyą
0 założenie polskiej szkoły.

—  Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej Ban­
ku rolniczego we Lwowie odbyło się dnia 24 pa­
ździernika. Wybrano prezesem Banku hr. W łodzi­
mierza Russockiego. Na sekretarza Rady nadzor­
czej powołano Dra Ernesta TiLa. Na tem samem  
posiedzeniu uchwaliła Rada nadzorcza pomiędzy 
innemi wysokość stopy procentowej od udzielać się 
mających zaliczek na 6 # ,  względnie o 1% wyższą 
nad każdoczesną stopę procentową Banku Austro- 
Węgierskiego; zaś wysokość prowizyi za sprzedaż 
produktów na \%.

—  Dr Jaworski, Jan Sas, lekarz w Rozdole u- 
marł tam d. 29 z m., licząc lat 34. Lecząc chorą 
na tyfus plamisty, zaraził się przy jej łóżku i uległ 
tej chorobie.

—  Morderstwo. W Frysztacie na Szląsku au- 
stryackim zamordowani zostali siekierą dwaj bracia 
Goldmannowie, handlarze odzieży d. 29 października. 
'V mieszkaniu ich wszystkie sprzęty były porozbijane, 

zapewne przy szukaniu pieniędzy, które też zrabo­
wano. Rodzice zamordowanych mieszkają w Mysło­
wicach. Na miejsce zbrodni zjechał prokurator z Cie­
szyna. Podejrzany jest o zbrodnię 18-letni parobek, 
któr, u nich nocował.

— X. Potnlicki, kanonik ołomuniecki otrzymał 
probostwo kapitulne w Kromieryżu.

—  Święcenie n edzieli. Około 400 zecerów od­
było w Wiedniu naradę dla ułożenia petycyi do 
Rady państwa o święcenie niedzieli z powodu , że 
w wielu drukarniach robota nie ustaje w niedzielę 
szczególnie tam gdzie wychodzą dzienniki z datą 
poniedziałkową

—  Pojedjnek. Niektóre dzienniki węgierskie d o ­
niosły temi d 'iam i, że przyczyną ciężkiej choroby 
jenerała bar. Edelsheima jest rana otrzymana w po­
jedynka z Szapary®. Jenerał Mariassy dowodzący 
w Koszycach zaprzecza temu stanowczo.

— Smntne wspomnienie. Cesarzowa Eugenia, 
która bawiła u wioe-hr. Aguado w zamku jego  
Sivry pod Melun, odbyła w zeszły wtorek wycieczkę 
do Fontainebleau w towa-zystwie pani Aguado i by­
łego koniuszego cesarskiego Rainebeaux Obejrzała 
wszystkie miejsca gdzie mieszkała przed niewielu  
laty w czasach największej świetności jej dworu
1 wróciła milcząca i smutna. Ma ona być znacznie 
zmienioną i osiwiałą.

—  W  paryżn spadł pierwszy śnieg już w nie- 
dzi* lę.

Kepertoar teatru.
We «* •» a r t e k  3 g o : Karmozyna, komedya w 3 

aktach Alfreda Musseta, po raz drugi.
W s o b o t ę  5 g o : Biedni obraz z życia warszaw­

skiego w 5 aktach, oryginalnie napisany przez L. 
Swiderskiego, po raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle i do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
<i e l l o As k i e ^ o  (C o lleg iu m  may us) zwiedzać można co - 
dziennie od 12ej do lej p ró cz  niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techuiczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6ci — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 3 Igo października pochmurno, wieczo- 
rem zadymka; Termometr od — 2 4  doszedł do + 1 - 2  
C dnia 1 listopada pochmurno, termometr od -f-1'2  
spadł na 2 8 C. Barometr idzie w g ó rę ; rano o 7 
dnia 2 stan jego był 743 9 miliim., termometru 
— 4’2 U Wiatr północny.

— We czwartek 3 listop ada: św. Humberta b.

H indu tw tir  i a r ty s ty c z n e , literack ie  
i  naukowe.

Teatr.
Karmozyna, komedya w 3 aktach Alfreda de

Musset, tiómaczenie Wł. Sabowskiego.
(S.) Teatrowi naszemu przypadł niemały zaszczyt 

wprowadzenia po raz pierwszy na polską scenę 
Musseta. Był czas, kiedy tylko na dwóch scenach  
świata grywano jego utwory, tj. w Thidtre fran- 
ęais i w Krakowie. Wgzygcy jeszcze pamiętają 
przedstawienia sztu k : Nie zarzekaj się , Bettiny, 
a zwłaszcza tego arcydzieła Ostrożnie z ogniem, 
w którem tak znakomicie główne odtwarzali rolo 
pani Hoffmanowa i p. Ładnowski—  Noblesse oblige! 
po tylu zwycięskich próbach obowiązkiem było dy- 
rekcyi postępować dalej na tej drodze przyswaja­
nia teatrowi polskiemu wszystkich p;ękności zagra­
nicznej literatury dramatycznej. Że na niej nie u- 
staje, dowodem było sobotnie przedstawienie nie- 
granej jeszcze nigdzie ( prócz w paryskim Odeo- 
nie) trzyaktowej komedyi p. n. Karmozyna, w tłu­
maczenie wzorowem p. Sabowskiego

Przedmiot do tej sztuki wziął wielki francuski 
poeta z Decameronu. Boccacio opow iada, że król 
Piotr dowiedział się o miłości, jaką obudził w ser­
cu młodej dziewczyny nazwiskiem Lisa. Uczucie to 
było lak silne i tak nagle, że młoda dziewica nie 
bezpiecznie zachorowała. Miłościwy monarcha idzie 
więc do niej, pociesza ją ,  a jako lekarstwo daje 
jej męża w osobie jednego ze swoich dworzan, 
w końcu składa na jej licach pocałunek i zostaje 
jej rycerzem

Taka również jest mniej więcej treść Karmozyny. 
Ale Musset z krótkiego opowiadania włoskiego mi­
strza zrobił rzecz niezwykłej wartości, nadając jej 
piękną formę. Największym urokiem Karmozyny 
są owe subtelne, wyrafinowane i wykwintne uczu­
cia, które autor odmalował tak misternie a przy- 
tem tak wiernie. W szystkie najpiękniejsze kwiaty 
owych czasów splótł on w jeden bukiet, mieniący 
się tęczową barwą kolorów. Rycerskość, miłość, 
dyskrecya, naiwna wiara, wierność, poświęcenie, j e ­
dnem słowem najwybitniejsze charakterystyczne ce­
chy epoki trubadurów znajdują się w Karmozynie 
skreślone ręką artysty i opromienione geniuszem  
poety.

Musset znacznie rozszerzył ramy opowiadania 
Decamerona. Wprowadził nową postać mianowicie 
Ser Yespasiana, przepyszny typ błędnego rycerza da­
wnych czasów, który w tej atmosferze miłosnej re-
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irezentu je element kom'czny. Trzebaby prawie wszy-1 już odbędzie się w d • n a ^ u k o e g i T  j j j l
ztkie poruśzyć .ceny, chcąc p o d n ie t pierwszorzędne Hotelu S - l W .  J  JP r t  J  J
piękności poetyczne sztuki, trudno jednak pominąć gramu- K u Din B ttreerV  C z a jk o -
Pwfelką.cenPę między królową a Bernardem, to perła | , ( BUr Jer ) ;

.. . . gi

Pobyt królestwa Włoskich
w Wiedniu.

h em  brylantowym i z brylantowym naszyjnikiem . 
Królowa wioska miała blado-różową suknię, gar- 
nirowaną pąsowym aksamitem i perłami. Na pier

trącenia) w y k a z y *  -  S “ L a t „ 2

1 s ,a n ł

najczystszej wody. 
Cala

Zakończyliśmy poprzednie sprawozdanie o szcze- mjejj na sob;e mundury jeneralskie,

nirowana pąsowym aKsamuem i peim w .. »  . r KiZ » mi numerami loteryinemi.
i dach m iała bukiet z róż, we włosach dyadem  się_ na ju lub ie i»«m i papw g. znflTia

z brylantów i szmaragdów, W szyscy Arcyksiążęta Sprzedaży losów serbskie V 
*e- L jai? mnndnrv ieneralskie. Na koncercie firma U echslergeschajt der .

sztuka°iest nadzwyczaj świetna, p o e t y c z n a  M o z a r t :  Rondo A-moll, H e n s  e l t :  E tuda ,  > półach pobytu króla H um berta i królowej Malgo- L jia jdow aly  się niemal wszystkie znakomituści, a Jlercur w Y\ ledmu .*
„ I  Rnrcowvm tem aciew ie- Oi.eau j ’ótaiz“, C h o p i n : W ale (Ławrow.ka); B a c h  w  W iedniu isem obiadu Iowego, który \ . K  kostiumami widać było i kon w ogłoszeniach dzisiejszego Nru

bliższe warunki podane są

czme

święta baskyrs (Biirger), Rainera, na k tórą  zaproszoną została włoska Para L  gją£ąt. Koncert pod d y r e k c y ą  H ellm esbergeraroz-
królew ska i członkowie domu cesarskiego.

Ostatnie wiadomości.
ciechy, staje się źródłem niezwykłej choroby, będą­
cej nieszczęściem jej ojca B ernarda, sławnego le 
kar za 
Piękna 
Karmozyna

wi^ułożonT^ ^ziTiiU ^tąjo^się^dla niego obojętną i I znaniu wywoła! wielki ontuzy»zm. Powodzenie jego U  majżonką swą oczekiwali wraz z członkami am- L >  p 0Wgtai; monarszy goście i rozpoczęła się ży- 
iei jest tajemnicą dla wszyst- było wyjątkowe i z wszystkich tegorocznych na soe- j fasad y  przybycia K rólestwa u stóp schodów wy-1 a rozmowa> w .  mistrz ceremonii, hr. Hnnyady, 

. J J •_!  v,:„ I __ i. Ttlerlui obudzą nie-1 lr,4nr>Trnl, —___i____ lmbipreem no I , i _ • l___z.™ : .nfa/Ur Cesn-

Kuryer W arszaw ski donosi, że p. Feliks W e>począł się uwerturą z Oberona. Następnie spi

nawet zimną. Miłość

marzy
Raz tylko czyni wyjątek i powierza swój bowiem pnedstaw ia i zapoznaje publiczność

■ 1   l f  >  a !  A  « l t l  «M Y a  .1  A  MA V. I * * 1 31 __ M AM A ITT r, 1 - t r ł l  *7 1 P  .11* O  D  0 X 0

beryi galowej. Hr. Robilant podał ramię królowej Lucca panną Bianchi,

panna Bianchi, pani
gdy już tony u-

sobie włoski mundur jeneralski i prowa- ejcj,jy (j W(>)r opuścił salęzechwytów i szlachetnych uniesień, udaje się dolnych. Na tle sytuacyi P°waz°_>j K rólestw o

przybyły
połączyć Stefania do apartam en

Królestwo, aby się z nimi

I teatrów rządowych w arszaw skich. P . W esołowski 
' pragnie w* bieżącym sezonie ograniczyć się tym - 

zorganizowaniu k ilkunastu  przedsta-zimna, miiubu jej ~ j — * . . I  ̂ ~ , 7 . u n rl ? a • i i —  - —w.—  —  i i» I i u ł u i w a .  »» .  7
ona lubuie się w n ie j, rozkoszuje się mą nach polskich najistotniejsze. Biedni onucizą h 10-1 łożonych pąsow ym  aksam itnym  kobiercem , P ° Isp ro w a d z ił z e s trad y  w irtuozów , i w tedy  Lesa- czagowo n a  zorg .,
i śni o n ie i ; ale z nikim o tem  nie roz-1 wątpliw ie w K rakow ie wielkie zajęcie. U tw ór t e n t obu stronach  k tó ry ch  tw orzyła szpaler służba w h ; l rzow a rozm aw iała  z p. G om perz-B ettelheim , P ani$ |w ie ń  z udziałem  p ierw szorzędnych  po lsk ich  s ił ar- 

_  .  • i nAwrlaiofa a - n r A i  I i •_____  *.1«łn« :n  1 nanAeTlfllA TłubliCZDOSC Z QZl’ lbprVl tt»  D a U i.t*  tta,1q1 ram io królow ei I .  • --------  n : — i.: a  a a gtępnie z kapelm i-1 tygtycznych. W  tym  celu zw rócił się  do J . I .  k r a -
i W alterem. Po^ d r ug i e j | s z e \ v s k i e g o  z prośbą o radę i wskazów ki.

Telegramy własne „C/asuu.

I V !  o r  w b u  i‘ii 1 listopada. Jak  donosi Peters- 
burger Zeitung (niemiecka) oficerowie m arynarki 

. w Kronstadzie otrzymali od rewolucyjnego Komi- 
Arcvksiąże Rudolf odprowa-1 tetu wykonawczego odezwy podburzającej treści. 
’ -* -«  na dworzec, gdzie ode  " WZVWaja oficerów, aby za niedalekiem

„ Awnriraiołna 1 » . . * , ----------— broń. Oficerowie Ofl-
uczuciem miłości dla osoby wysoko ^położonej 
tej alluzyi Karmozyna poznaje królową, pada na 
kolana błagając o przebaczenie. Królowa zamiast 
Bię gniewać podnosi ją , mówiąc, że nie potrzebuje

1  l " ‘£ t a  S '  Z z i w m  » >  * " «  , e v " '  •  —  I ambasador*anśtryacki w Rzymie szef se k c ji IW?rfd . . r ~ ™ o " V  .! jc h .”  odelo, t r ą b , i .  k ,6, | r.lności w R t . r . t a A .________  | M a y  z - toną, I
przybywa do domu B ernarda, aby połączyć Kar-
r  _ _ a * i  _* a I f.ntAii'rir nnoolnnob

Rainer z Arcyksiężną nAirctonlpm llldfl ohwVClll ZU

m erits
królowe

lumo luutikicj. vuvi     *
mana .  ta je m n ic ,, p a d m o . i m ^ J , « b ^ , &owlefciopi „ rŁ)

W pierwszych dniach listopada odbędzie się k o n -  
o I c e r t  wokalny pani Amelii K a m i ń s k i e j ,  uczeń

występowała
U111UBU1 usor[HD oaaę aaa. »|>...  ---------- . DOWrOCiO Z WIOCU 2 nnjin.6111 powoi
liwskich. Nie mogąc go dłużej kochuć, kochać m o łe | w rn(jzinnem mieście Stanisławowie, gdzie jej

i z d e jm u ją  — „ . . , , ,
i okolica oświetlane są 16 lampami elektrvczne- 
mi. Czormij Perediel, organ umiarkowanych m - 

- -  • ' T~rodnaja
Czornyi 

rozpocząć rzeczy od 
. _0lędem ekonomicznym, a po-

  a - ___, inaczej bowiem m ogłaby ła-
—  ------- 0 - -  - - . , • i W ielką wstęgę korony włoskiej otrzym ali: 87'e t | t w0 w ładza centralna przejść w ręce posiadaczy,

rę m inut po 12tej wstano od stołu 1 w ^ s a lo n ie L ek Cyi W olkensteim, hr. Wilczek, hr. Bellegarde, 1 nrze7coby dalszy rozwój mógł być zwichnięty.
sąsiednim odbył się cercie. O 123/j wrócili króle-1;orioro} hrnni Philinnowicz nam iestnik Possinger i | , , _ ;  nninoun ind nrzeeiw klasom  posia-
stwo do Burgu. ; . v_ _________  . . s  , ^ „ „ a  ..     .

P r z y j ę c i e  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o . M orski otrzymali burm istrz Newald, dyrektor p o -1 przyniosłaby pożytek. Prawdopodobnie rząd nada 
A 1 ń«kin<rn W i.*a i m iedzy godziną 1 i S’/a przyjmowali królestwo I u Cyi br. Marx, pułkownik Haimbach, dyrektor o- L a^ ąś konstvtucvę. Nasi przyjaciele niechaj nas

I f w  ^ d  kierunkiem n8m ciało dyplomatyczne. Naprzód przyjęci byli amba- pery J ah n , Helmenbesger dyrektor orkiestry iV  p ‘wodu tego życzenia nie oskarżają jako  od-
• Wamińska w vstcnnw T  sadorowie Oubril, hr. Duchatcl i Edhem basza. wjeju urzędników m inisterstwa spraw  zagram - jeńców, gdyż zachodzi różnica, czy uważa

n, Kamińska występowała 18.dU«   I gię kFon8tytućyę jedynie za lepsze urządzenie od

motności, przybierała coraz wi _
rozmiary, w zetknięciu zaś z rzeczywistością, posta­
wiona w obec przedmiotu uwielbianego, kończy się ____  _
moralnem zwycięstwem woli, bo zmienia się ona 0 1 konserwatoryum" medyolańskiego, w’ k tórem |M iędzy  
tyle, ze Karmozyna powraca jak gdyby do przy to- m ej ^  3 ^  kilfea pod kie
inności, nabiera ochoty do życia i właśnie w tej I Pani Kamińska występowała I °ttuuiu"*,v' r .  ~w; "*, * “  '  . |

„ . r p i .  , i lS do .pT lnU .1.  rozkazów b j  z w i.lk i.a . p S L t o -  Ą m ta - S ™  S S K 1*
becnie w Wiedniu, za to członkowie obu ambasad

n e j  sztuki wypadło jak  już donieśliśmy w :  "  ^  nadzieię, że i nasze miasto po- “ znru 1 r J ć  T  C  •
warunkach lepiej niż się można było spodziewać. S o d ą , piękną i utHento- BorSes> Jako **  cf onkow^  obcych misyj.

Panna S t a ch  o w ic  z ó w n a (Karmozyna) potrą-1 wita O b i a d  U A r c y k s i ę c i a  K a r o l a  O godzinie
fiła pozostać w tej atmosferze poetycznej i utrzy- wa ą y -------—    14tej po południu odbył się u Arcyksięcia Karola
mać od początku d o  k o r i c a  idealną postać Karmo- m  Pozmńskiego  w ślicznych Ludw ika na cześć królestw a włoskich obiad o 36
zyny w tym samym tome. Były chwile, w sroryr p 0 „ a d a n k a c h  Pokłosie przytacza w i e r s z y k ,  nakryciach. Byli na mm prócz królestwa Depretis, |
intonacya głosu przypominała panią m u u r / , c  \ j r & . , * ,, ^  iMonmm hi. p^hi

o w s k ą  nie naśladując jej bynajmniej-

| dzisiejszego, lub też za cel ostateczny.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  2 listopada. W  dzisiejszem ciągnie­

niu pożyczki loteryjnej z r. 1860 padły w iększe 
w ygrane: Serya 3*862 Nr. 9 w ygrała główny^ los; 

H l e d c i i  31 października. Serya 2747 Ńr. 12 złr. 50,000; Ser. 12164 Nr 14
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich zlr 25,000; Ser. 14078 Nr. 2 i Ser. 17,384 Nr. 3

. . . . .  w i ik  1-2 - U 1 OOO ni nm i nnhi n n I < a aa/\ 1

Królestwo przesłali na ręce burmistrza sume 
80 .0  fr. dla ubogich m iasta W iednia.

Gospodarstwo handel i przem ysł.

ksza dla panny Stachowiczówny pochwała. Drugie 
ważne role kobiece (królowa), odegrała pani Hofł- 
manowa, z tą  wyższą artystyczną inteligencyą, która 
odznacza zawsze grę tej artystki.

Z ról męzkich nejlepiej wypadła rola króla od-1 
tworzona przez p. Ż e l a z o w s k i e g o  z miarą i 
godnością. Mówił on bardzo dobrze. Spełnił więc 
najważniejsze zadanie, bo rola ta  cała prawie polega I 
na dykcyi. P. Arwin (Vespaziano), stworzył można I 
powiedzieć postać mającą godnie stanąć obok Pa- 
rola w komedyi Szekspirowskiej: W szystko dobreI 
co się kończy dobrze. Niesłychanie trudną rolę tru ­
badura grał p. Z a p a ł o w i c z  z wielkim zasobem! 
dobrej woli i najlepszych chęci sprostania zadaniu. 
Panna W o j n o w s k a ,  pp. S z y m a ń s k i  i Z en  o n i  | 
destroili się do całości zaokrąglonej i harmonijnej.

15-tv Przeglądu Polskiego za miesiąc li-Zetzyt Ib  ty  r r  y -t Łaskim, przez So-
stopad zawiera ^  rosyjski przedstawio-
weryna P r z e r o w ę ,  ^ a , „avnm historvczno-

• fo na i wi e l  który świeżo Deotyma dołączyła dla wnuka Zygmun- Mancini, hr. Robillant z żoną, hr. Wimpfen z żoną, . bukowińgkich 543 , węgierskich 1292, niemieckich 1 0 0 0 0  złr.
I i .  nino.;e I ta  Krasińskiego do podarku dziecinnej szabelki: hr- G erbaix de Sonnaz, M artin-Franklin, hr. Paja- , 44 z kontumaoyi zameldowanych na środę 868 ; ra- L o n d y n  1 listop. W wczorajszych
&Xa. ^ ’U-HJ I o I Ananrinv łn> kallnmiiula Wilnłiilr rtne^ł WłORKl I . .  . .  I .. •___ 1__ -1. » »  m.invfltlrinli mi

wyborach

Baw się dziecię, baw szabąlką 
Tą zabawką ojców s ta r ą ,
Bo twe życie będzie wielką 
Jedną bitwą lub ofiarą.

Straszny ciężar znane imie, 
Trudno siać na dawnym g ru n c ie , 
A najcięższe to olbrzymie 
Spadkobierstwo po Zygmuncie.

Cała Polska z niego dum ną, 
Słyszysz? z niego! twego dziada! 
A przez matki skroń rozumną 
Promień jego na cię spada.
W ięc patrz sercem  jak  najdalej, 
B aw  się szablą jak  najw cześniej , 
B yś w ykrzesał z polskiej stali 
W ielk ie  czyny albo pieśni.

ezewicz, hr. Bellegarde, hr. W ilczek, poseł włoski I zem’ 2847 municypalnych we wszystkich m iastach Anglii kon- 
• i •   m — nńll ocfwn nan 1 ihfi** O  7 /  l  ,  t  I ń ę  1X1 t j  O  X I • I L U  U U l v l  p w  w ,  j  i * i

w Belgradzie T osi, bar. R ipp, hr. Orsim Rosen- Galicyjskie stajenne płacono 54, 56 do 57, zlr., I gerwaty^ci w ogóle odnieśli zwycięstwo nad libe- 
berg, dam y dworu margr. di Yillamarina i księżna L agzowe _____ do —  złr.; węgierskie 53 do 55, 57, ra jamj szczególniej zaś w tych m iastach, gdzie
f i i  .   1 !  L ! .  TT211_____ ! ____ U .  O  A T r n n /,1  r l*  A i v  * .  .   i  a a  ł  . I . . .  7 i r i  .  J ___ i. . i . n A n r i n  T r l o n f l P T V P V .  I t  i f )Strongoli, m argrabia Yillamarina, hr. Seyssel d ’Aix, 59 z l r . n| emieckie 56 do 60 zlr.
mistrz ceremonii Dim i włoski pełnomocnik woj­
skowy hr. Lanza. Król Hum bert m iał na  sobie 
mundur pułkow nika świeżo nadanego mu pułku 
austryackiego Obiad trw ał do godz. 5®/4.

K o n c e r t  d w o r s k i .  Uroczystości dworskie 
z powodu pobytu królestw a W łoskich w W edniu | ś * ą  ort H e ć a k c y i  
zakończyły się koncertem  w w spaniałej sali cere­
monii w B urgu, świetnie na cel ten przyozdobio­
nej. W  sali były dwa, szeroką przestrzenią roz-

W szystko sprzedano.
W. Amirmcicz dr K. Schels Ca fi. StierbSck.

A rty k n fy  w  d z ia le  ,S a d e i* a n e a n ie  poclso-

( N A D E S Ł A N E . )  (2914)

w ielką część ludności stanowią Irlandczycy. Gło­
sowali oni na konserwatystów albo też w strzy­
mywali się od głosowania.

D u b l i n  1 listopada. Deputowany irlandzki 
S e x t o n  został wypuszczony na wolną nogę z po­
wodu osłabionego stanu zdrowia.

K u r s a .  —  W i e d e ń  2go pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. R enta papierow a 76-65. —  Renta 
srebrna 77-60. —  Renta złota 93'95. 6 „ R®P'

grodzone przedziały, każdy o 12 rzędach a w k a  pożyczka premiowa. Świeży ta  złota w ęgierska 118-80. -  Losy z roku 1860

a ?  s s S - r f s s s  t ó s  “S r  a a ?  k s  w4UUU piomieni. roeząteK Konceriu miai ;—   onnQł\h rlntkliwa Iil-
o godzinie 7 !/Q, lecz dopiero w 10 minut po ósmej zapełnia w  P R r a k ^ w a ł o  dotychczas zu- 
dał znać w. mistrz ceremonii, hr. Hunyady, ż e j k ę  na targu loteryj y  . y . ,

Na Wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych NPaństwo wchodzą do sali. Poprzedzony przez w.
nv w historycznym rozwoju. Studjum  ° nadeszły: Jul. Kossaka: s Za Bram ką“ (z okolic Za-1mjstrza dworu, księcia Hohenlobe, wszedł Cesarz
społeczne n .p ie .l  J- t l W e -  t o p .n e * . ) , Woj. — w .  n —  - •  — ----------   ^ r  . Kossaka: r Drugi strzał“ ; Bińkie- prowadząC pod ram ię królowe w łoską, król wło-

wicza: „Pierwsi Chrześcianie*; Jaeobiego: „W idok L k ; za  ̂ Cesarzową. Dalej szli arcyksiążę Rudolf
społeczne napisał u . . ,  - ^ , , „ . . „ .0
kład TToźeTaTFaTźko w s k i e g o ,  .1 ł,iszDań-I    > . „ « iam  łab „— ~\~J. --------------------
ery B ernarda Aldany, jenerała kawałeryii ktora jesienny" : Celińskiego: Popiersie z marmuru Róży U  arcyk8ię t na Gizellą, ks. Leopold baw arski z ar-
skiej, przez X. Feliksa R ó ż a ń s k i e g o ,  d y r e o Sobańgkiej . . .  u .  --------
Biblioteki król. w Eskuryalu; Szorobora, hum ory
ska talmudyczna ze wspomnień^młodociany^  ̂ ^

cyksiężną Stefanią, ks Ludwik baw arski z arcy­
księżną M aryą T eresą , arcyksiążę Karol Ludwik

  v _ , Dzienniki warszawskie donoszą, że wskutek n ie - |z arcyksiężną Maryą, arcyksiążę Franciszek z a r­
na H o r a i n a ;  Puttkam er i Marylla, P^zc^ ' j I p0r0zumień z dyrekcyą, pani P o  p i e l - S  w i ę c k a  wy- cyksiężną E lżbietą itd. Za niemi szło około 50 
O d y ń  ca ; Poezya polska w Ameryce ( r -  oo ^  I stąpiła ze składu artystów tea tru  warszawskiego. I dam, a  dalej reszta tow arzystw a, tworząc obraz 
ski: Poets and Poetry o f Poland), przez ‘*na |"Wszystkie dzienniki ubolewają nad tem zajściem I pełny rozmaitości, wszyscy bowiem świetnieli wspa- 
. „ t : -----  nniitve.7.ny. przez ' ‘ k^ re pozbawia scenę jednej z najpiękniejszych jej niałemi mundurami. Cesarz m iał na sobie wielki

ozdób.
A n t o n i e w i c z a ;  Przegląd polityczny, przez 
S z u k i e w i c z a .

— K oncert Olgi Ławrowskiej pianistki i Zygmun­
ta  Burgera wiolonczelisty, który jak  donieśliśmy

m undur m a rs z a łk a , k ró l w łosk i zaś m undur p u ł­
k o w n ik a  austryack iego . C esarzow a m ia ła  sukn ię  
p ap u z ią , tk a n ą  srebrem , z d ług im  trenem , z pa-

pełn ie  t. z. „m ałyck “ losów , k tóreby w sk u tek  o d ­
p ow ied n iego  od setk ow an ia  u m ożebn ia ły  korzystną  
lo k a cy ę  m iejscow ych  o szczęd n ości a  zarazem  n a­
dz ie ję  jak iej w ygran ej. T em u brakow i zapobieżo- 
no sz c z ę ś liw ie  przez w y p u szczen ie  lo sów  serbsk ich , 
op iew ających  n a  1 0 0  franków  w  z ło c ie  a  w y p u ­
szczon ych  po 9 3  Va°/o =  4 4  złr. w . a ., nom inalna  
w artość  je s t  zatem  bardzo n isk o  ob liczoną. R oczn y  
kupon  3 " /0 =  3  franki w  z ło c ie  zap ew n ia  odpo­
w ied n ie  od setk i. N adto  w  p ięc iu  rocznych  c ią g n ie ­
n iach  z każd orazow ą g łó w n ą  w yg ra n ą  1 0 0 ,0 0 0  fr. 
w  z łocie  (bez żadnego  potrącen ia) nadają  s ię  zn a ­
czn ie  w ię k sz e  w id ok i w y g ra n ia  n iż przy innych  
istn iejących  m ałych  losach . G d y )  w reszc ie  naw et 
najm niejsza  w ygran a  1 0 0  franków  (rów nież bez po-

D ukaty — •— . —  Napoleony 9-36 ya. — Lom bar­
dy 151-50. —  Losy 1864 roku 1 7 3 — . — Akcye 
kolei Karola Ludw ika 319 — . — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozerniowieckiej 177— -.—  Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 166"— .— Anglo - Bank 153- — . 
Obligacye indemn. galicyjs. 101'—-. —  Losy prem. 
w ęgierskie 122-— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147-— . Akcye kolei półn. - zach. austr. 226-75. —  
6°/0 L isty  zast. hipoteczne 102-— . — M arki 58 —  
Ruble 126 2 5 .—  6 °/„ L isty  zastaw , galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102.50- —  Nowa ren ta  papierowa 
94 — . złr. —  4 %  Renta w ęgierska 89 67.

Usposobienie giełdy: —  ______

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA  

A n t o n i  K lo b u k o tr a k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  2 listopada.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r s . . . •
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..........................
Marki niemieckie za 100 marek . . .  •
Dukat w a ż n y ....................................................
 ...............................................
Imperyał w a ż n y ...............................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . • • • 
Kupony srebrne płatne za 100 złr...................

Listy zastawne i obligi,
6yt pożyczka krajowa galicyjska. . 4
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie m a
4*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . *  js
5yl Usty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . |  g. . . . .  I — h.nnt £ ^fi yi listy banku hipot.

za 36 1st, srebrem za 100 złr. w. a. 
fiłś listv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

*  za 36V  banknot, za 100 złr. . w. a. 
fi,/ Ijgfv z«gł g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

A za 1 8 1 at, banknot, za 100 złr. . w. a.
7 *  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie^ zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4*  listy zastawne Król. Pol. 8er"T{ 
iy i listy zastawne Król. Pol. ser .n  
b'4 listy zastawne Król. Pol.zr.lobu  

listy likwidacyjne Królestwa roi.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika • •. ; P° alr- ^10
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej n (o
_ banku hipot. we Lwowie » “ AJ
B banku gal. dla h. i prz. w Kraki •

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Losy miasta Stanisławowa . . •

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

żądaj

125 -  
I 1 55 

57 50 
5 55 
9 33 
9 60 

100 — 
99 50

127 -  
1 65 

58 50 
5 65 
9 43 
9 70 

100 -

102 -
100 50 
96 25 

100 50 
100 50 
99 50 

103 —

104 -
101 50 
97 50

102 -  
102 50 
101 -  
104 —

98 — 100 —

101 - 104 —

101 — 104 —

104 —
97 - d  
97 —J
96 502  
83 25 g

107 —
99 — d  
99 —m  
98 - 2  
85 25 g

318 — 
175 -
308 —

321 — 
177 -  
318 —

21 -
25 —

22 50 
26 50

W i e d e ń  31 Pażdziem. 
Obligi długu państwa.

41/ • / .  Ren*8 paPie r o w a .....................
41/ •/ „  srebrna . • . . . .
41/ !  z ł o t a .................................
41/ V  Losy z roku 1854 po 250 złr. 

/o y .  1860 .  500 „4%
47.

100
100

50

1860 
1864

I » 1864
Losy Como-Renton . . . •
Obligi indemnizacyjne. 

Czeskie  ......................... 10’l> Podat
Bukowińskie . . • • «
G alicy jsk ie ...................  » »
Morawskie • • • • '
Niższo-austryackie . • «
Wyższo-austryackie . • »
S zlą sk ie .......................  " "
Styryjskie • • • - "
Siedmiogrodzkie . • • • »

w S e T z  klauz. 1867 . I . I
K b l i g . p o ż ,  kolei 1.ęgerskiej .
W Renta węgierska z ło ta^

Akcye bankowe.
iglo-austryackiego Banku . 120 7‘*r- 
den-Credit węgierskie . • »

.  austryackie . „
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz.

„ węgierskie 
Depositon-Bank

76 40
77 45 
93 50 

121 75
132 25
133 -  
172 25 
171 -
29 50

Ani
Bo

104 50
100 50
101 —

104 —
105 50
103 — 
108
104 75
97 50 
99
98 40 

131 25 
118 60
9G 25

151 50

. 200 
200 „

Escompt Gesell. niż. austr. • >>00 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) oia „
U nionbank............................... łY l "
Yerkehrsbank ogólny . • • >YJ »
Wied. Bankverein . • • • 1 "

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bezłś
Alfold-Fiume. . . .  200 „ 5>

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ..........................

76 55] Linz-Budweis . . . • 
Salzburg-Tyrol77 60 

93 70 
122 25
133
134 
172 75 
171 50
30

105 50 
101 -

101 40
105
106 50

78 -  
361 50 
;363 50 
270 -  
880 —

98 -
99 50 
98 90

131 75 
118 75 
96 76

151 75

279 -  
364 75 
363 75 
271 -  
890 —

829 
113 25 
153 
138

831 — 
143 50 
153 50 
138 25

172 50 173 —

Ferdynanda Ńordbshn. 1050

525 złr. 5i> 
210 -
200 „ „
200 „ „

Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr.

200
210
200
200
200

R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.-Gesell. 
Siidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
.  Westb. Stuhlw.

Lit. B. 200 
200
200
200
200
200
200
200
200

płacą żądają 
o69 — 571 — 
212 — 212 25 
190 — 191
182 50 183 —
2355 

193 75 
315 £0
146 50 
176 75 
•226 —
247 75
168 25 
167 
338 50
147 50
248 -  
164 50 
166 -
169 50

2365 
194 25 
316
147 50 
177 -  
226 50 
248 25 
168 75 
167 50 
339 -
148 -  
248 50
165
166 50 
170 50

Listy  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V. Boden Credit allg. złotem płatne 
51/* „ papier. 33 lat
6 '/, Tow. kred! krakowskiego 18 lat 
7V. Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. ^  % jat

i"/! Gal. Tow. kred. ziemsk....................
57 . Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • • 

v nowe 37 lat
67 , l  Bank. Hipot. lwów..................

5 7 , Bank austr. węg.^National.) Ival". a! [100 20
57 , Szląsko aust. Rod. Krodit-Anstalt 101 75
51/V  We? ogól. Bod.-Kredit 34 lat 98 50
5 ‘H  !  Boden Kredit-Iustitut. . 101 rm

Priorytety kolei.
. 300 złr. 57,Albrechta..................... TL, •

AlfOld-Fiume • ■ ■  ■ £77 ’ "
Em. 1874 . 200 „ „

Dońau Damptsch. 100 i 200 „ U
Elżbiety .....................\  l, /.

Em. 1862 . ■ 300 „ „ n

118 50 
100 20

107 —

99 — 
96 60 

100 50 
100 

1101 50 
100 —

94 
94 20

98 
98 —

118 75
100 60 
104 60 
108 -
102 50

101 50 
101 —
102 
101 -  

100 40

99 — 
102

47,*
i*

94 50 
94 60

99 — 
98 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
Em. 1870 . . .  200 B ,

,  1 8 7 2 . . .  200 „ B
l  Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperios. Tam. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /,>  

.  .  wal. austr. . . . »
B Mor.-Szląz. linia 1871/72 5>(
.  poż. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*< 
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

.  „ Em. 1873 . 200 ,  »
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ *

U „ 1867 300 ,  ,
HI „ 1871 300 „ .

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
.  n i  „ 1868 300

IV „ 1872 300 „ .
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

.  Lit. B. . 200 „ ,
r Em. 1874 200 ,  »

R u d o lf a ...................... 300 „ ,
.  Em. 1869 . . .  300 .  ,
„ Em. 1872 . . .  300 B »
„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 - »
Staatseisenbahn . . • 500 tr.
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. o»

v . 2 0 0  złr. 5^
Theissb.-Gesell........................  » r
W ęg .ga l. Ł u p k ow ^ .^ . 200 ,  .

. Nordost . . . .  300 „ „
,  n złotem . . 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 „ „
I .  Em. 1874 200 „ „

Losy.
by. Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
b y  „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

złr. 100 
.  100 
.  100
fr. 400 

itr. 100

płacą .ądajs
10 L 75 -------
_ _  ■100 -

101 — 101 25
91 75 92 25

105 25 105 75
101 75 102 25
104 75 105 25
106 50 106 7c
106 25 106 75
101 50 101 80
101 50 102 50
98 75 99 25
93 - — —
------- A- —
94 10 94 3o
93 75 94 25
99 50 99 90
95 — 95 30
94 75 95 Z,102 — 102 50

100 60 100 90
l20 75 — —
97 70 98 —
97 30 97 60
97 20 97 50

114 50 115 —
90 25 90 50

173 50 _ _j
131 - 131 50
115 75 116 25
101 50 102 — 1
91 70 92 20
90 75 91 —

1 91 30 91 70
1U  - 112 —

ji _— 95 50
| ------- 93 75

116 - 116 26
130 - 130 ‘25
122 - 122 30
i 22 9.1 22 50
178 - 178 50

Clary .
47, Donau-Dampfsch.

Keglewicha

Ofner (miasta B u d y).
P a l f y .....................
Rudolfa . . . .
S a lm a .....................
Salzburgskie. . .
St. Genois . . .
Stanisławowskie . 
4'/,Vo Tryesteńskie
47.
Waldsteina . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ................................
20 f r a n k ó w k i................................
Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty szterl. angielskie . • •
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

zh . 42
n 105
Tl 20
n 107,
Tl 20
n 40
n 42
n 10*/,
n 42
n 20
n 42
n 20
Tl 105
!> 50
n 21
Tl 21

40 -
113 —

22 75
16 75
21 50
39 50
38 —
19 25
52 —
22 50
48 75
25 40

127 50
65 50
30 75

I iw ń w  29 pażdziern.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57» Listy zast. Tow. kred. ziem.

57. 
, 67. 

-i 67.

37-letnie .
Banku hip.

vłowłość, galic. 
57! Obligi indemn. gal. 57, podat. 
6’/, , pożyczki krajowej . .

5 59 
9 37® 
9 66 

11 80 
10 76 
57 95 

126 -

308 50 
100 75 
96 60

100 75
101 50 
100 —

100 75
101 —

31 paźdżier.
4 7  Listy zastawne n  seryi . . .

* kupon
Ki, nowe 1869 r. .
5 U " kupon
47, U sty l i kwidacyjne. . . . .

kupop

jrub.|kop.

żądają
40~25 

113 50
23 50

22 -
40 25 
38 50 
19 75 
52 50 
23 — 
49 25 
25 80

128 50

81 25
41 75

5 61 
9 384
9 68 

11 85 
10 78 
58 -

126 25

312 — 
101 75 
97 60

101 75
102 50 
102 —  

101 75
103 —

rub.|kop.

97 10

97 — 
1777. . 

84 75 
1607,



Wieś R u d a w a
pod K rzeszow icam i położona, jest 
na 12 lat z propinacyą od dnia 24 
czerwca 1882 r. do Vi y dzier­
żawienia; termin zgłoszeń do 
końca listopada 1881 r. — Bliższa 
wiadomość w Prokuratoryi Kapituły 
dom pod Nr. 25 przy ul. K a n o n i ­
c z e j  w Krakowie. (2883-2-3)

SKŁAD LAMP I NAFTY
W KRAKOWIE

F i %  W ł o d e k i
poleca najw iększy w ybór lamp stołow ych, w iszą­
cych, jak o też  w szelkie p rzy b o ry : paln ik i na jno ­
wszego wynalazku, cylindry  płaskie, daszki, tu li­
pany najnow szego fasonu. P rzy jm uje  w szelkie 
zamówienia m iejscowe i zamiescowe.

Naftę krajow y n iezapalną i A m ery k ań sk ą  do 
palników okrągłych. ’ (2211-11-12

Główny sk ład  ul. F l o r y a ó s k a  Nr. 350. F ilia  
ul. S ł a w k o w s k a  a ró g  R ynku.

CZAS z Czwartku 3 Listopada 1881.

P Ł O T S U
wyrobu krajowego,

N I E P R Z E M A K A L N E

dla koniokrycia

a m ianow icie:

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszulo, 
a najcieńsze na koszule dzienne po złr. 14, 15 ,16 ,
18 ,19  50 do 24 za sz tukę  80 centim etr. szerok ie  

a  34 m etrów  =  57 łokci polskich  długie.
RĘC ZN IK I dom owe po cent. 35, 40, 50 i CO

Półbielone płótna błaźow skie
lniane i  konopne

na p rześcierad ła  kąpielow e, ściereczki, m ag low n- 
ki, fartuchy, na  w ork i zbożowe, a  g rube, gęste, 
konopne na w ork i do koniczyny , po złr. 7, 7-50,
8, 8, 10, U , 12 do 13 za sz tu k ę  70 cntm . sze ro ­

k ie  a  28 m etrów  =  47 łokci polskich  długie. 
Gotowe m aglow niki po  80 c. za sz tukę. Gotowe 
ściereczki po 25 i 32 c. s z tu ' a. (2416-7-10)

utrzymuje na składzie i poleca handel

ST. MARKI EWI CZA ti
we Licowie, w Ri/nJcu l, 42,

a d j u s t o w a n e  
« k ó r ą .

Z czarnej m a t e -  
r y i  napuszczanej 
o l i w ą ,  w atow anej 
m ateryą w ełnianą 

lub cwilichem z j u ­
ty , trw ałe  i tanie.

Mogą być tak że  zrobione z literam i, m onogram a­
mi i herbam i. O k r y c i a  d la ciężkich kon i poc ią­
gow ych, tudzież  dla ju k eró w  z gum ow anych ma- 
te iy j. T akże  s u k i e n n e  z w k ł a d e m  g u ­
m o w y m .  \ a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  d o  
p r z e j r z e n i a .  (2603 4 )

P a  g e t  &  C o  .
pierw sza c. k. wył. uprz. fab ryka  nieprzem akalnych 
m ateryj w W i e d n i u , ! . ,  H i e m e r g u s s e  1 3 .

A S T H M E Duszność, 
chrypka, 

katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia kana- 
łów*oddechowych ustępują po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A

l \  E V K A L G  I E S
nerwowe każdej chwili 
użyciu pigułek  
D r a  C R O N I E R .

Wszel­
kie cier­
pienia 

ustępują po 
anttnewralgijnych

W  Paryżu, Skład główny w Aptece pana L e v a s s e n r ,  rue de la Ifonoale, tS.
D ostać m ożna we wszystkich głównych aptekach.

***** - 1

P ierw sza  n ag ioda  |  l i a j j r o d a  o d  
2  z ł o t e  «p rzez c. k . rząd  w yłącz,1

m edale |  w ypróbow ane, jed y n ie  i

|  P ie rw sza  n ag ro d a
_ * Q Uficllfic orohrun

■ Pznaczone
up rzy w ilo w .w ie lo k ro tn ie! 3 wielkie s rebrne  
w yłącz, za dobre  uznane |  m edale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte  lakierem , w białym , czerw ono-brunat. i dębow ym  kolor, sp rzedają  s ię  po 
bardzo  tanich cenach, m ianow icie: na  cylindry  do  ok ien  b iałe  za  m etr 5 c., czerw ono-brunatne 
i dębowe 6 c ; do drzwi b iałe  za m etr 7 ' 2 i 13 c ,  czerw ono-brunatne i dębow o 9 i  VI cnt.

Na okno średniej wiel .ości w białym  kolorze w ysta rczy  zakupić  za 50 cnt.
Zam ówienia z prow ineyj ta k  częściow e ja k  h a rto w n e  w ykonane będą  jaknajs.p ieszniej, 

a przy  zam ówieniu uprasza się podać dokładnie ilość ok ien  i drzw i, poczem  przesłrm ą będzie 
odpow iednia ilość. Do każdego zam ów ienia dołącza sie prócz tego opis użycia, w edług* k tó ­
rego  każdy  przv tw ierdzic  m oże te  ochrony na oknach i drzw iach tak , że p rzy  zam ykaniu  
lub o tw ieraniu n ikom u nie p rzeszk ad za ją  (2594 5-10)

W iedeń, Holowratrlog Nr. 12 c. U. nadworny .k ład  fabryczny

O c h r o n a  I I POPELARZ, I N adzw yczajna
przeciw  y , . i o s z c z ę d n o ś ć

j ^ ^ ^ j g ^ ^ J ^ ^ n ą d W j ^ t o ^ ^ ^ o ^ ^ ^ ^ p r ^ ^ o ^ o w i e t r z a .  j paliw a

D 0 9 I  B A M O W Y  I  K O M I S O W Y
HAYMANN & KLEIN

w W ied  nitty IX ., Ił/a r ia  -  T h eresi en s tra sse  \ r .  i i ,
poleca się do wykonania zamówień giełdowych pod bardzo przystępnemi wamokami. 
Przedłużenia zakupionych efektów bardzo przystępne. (2711-11-12)

§ ’€ .  B i. u g i r z .

ZAKŁAD
S K T i i i  KREDYTOWY WŁOŚCIAŃSKI

najtrw alsze nakrycie  podłogi, nieprzyj- 
mujące kurzu, eleganckie, niezbędne w 
lokalach publicznych. Sk ład  dyw anów  
na chodniki, podkładów  do um yw alni i 
pokojow ych we w szystk ich  deseniach.

F. C. Collmann’s Nachfolger,
I V i c n .  I . ,  J u b a n n e s y n s s e  2 .» .

(2334 9-12)

oprócz 6°|0 Listów zastawnych i O bligacji kom unalnych

^^ajlepsze och m istrzyn ie , iiau- 
- l* c z y c ie lk i ,  bony, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869 2-19)

Mrs. Emily Reiiuer, 
słynn e znany pierwszy wiedeński 

zakład  guwernantek, za!o>. I860,
w Wiedniu, Stock-im-Eisenp!atz 3.

0
0

w ydaje tak że

L IS T Y  ZASTAWNE

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie się!

W sk u tek  likw idacyi niedaw no upadłej 
w ielkiej f a b r y k i  s r e b e r  f l r i t a n i a
sprzedajem y niżej podane przedm io ty  63 
sz tu k  z litego  srebra  B ritan ia  t y l k o  z a  
7 z ł r . ,  wiec ledw ie za  czw artą  część k o ­
sztów  w yrobu, czyli praw ie dar a mia­
nowicie :
6 noźów  stoł. z ang. stalow em i ostrzam i, 
6 najlep. w idelców  ze sreb ra  B ritania,
6 ciężkich łyżek  ze s reb ra  B ritania,
12 najlep . łyżeczek ze srebra  B ritania,
6 najlep. podstaw ek  na noże ze  sreb ra  Brit. 
1 ciężka chochla ze sreb ra  B ritan ia,
1 ciężka chochelka ze sreb ra  B ritania,
12 najlep . tacek  ze srebra  B ritania,
2 eleg. lich tarze  stołow e,
3 p iękne ciężkie ku b k i na ja ja ,
3 pyszne tack i na  cukier,
1 sitko, nalep, gatunku ,
1 pyszna cukrow niczka lub p ieprzn iczka, 
3 Jlyżeczek  do ja j  ze sreb ra  B ritan ia.

W szystk ie  te  p rzedm io ty  63 sz tuk  są 
sporządzone z najleprzego  srebra  B ritania, 
k tó r e 'j e s t  jed y n ie  istniejącym  metalem, 
zawsze białym  zostającym , 'a  od praw dzi­
wego sreb ra  po 30-let'nim używ aniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego  do nabycia:
18 sz tu k  nożów  ze sreb ra  B ritania, w idel­

ców i łyżek  po 6 sz tuk , razem  18 sztuk  
ty lk o  za 3 złr. 75 ct.

6 tak ich  sam ych łyżeczek  ze sreb ra  B rita ­
n ia dawnićj złr. 3 ‘— teraz  złr. — 60 ct.

1 chochla z tegoż srebra  daw niej złr. 3-— 
teraz  ty lk o  złr. 1 '—.

1 chochelka z tegoż srebra  ,  „ 1-50
teraz ty lk o  50 cent.

6 {] tacek ż tegoż  sreb ra  „ ,  5-—
teraz ty lk o  zlr. 1'50.

6 podstaw ek  na noże daw niej złr. 4  50 te ­
raz ty lk o  T50 złr.

1 cukierniczka z tegoż sreb ra  dawniej 4 
zlr. teraz  ty lk o  1 20 zlr.

1 p ara  lich tarzy  z tegoż sreb ra  daw niej zł. 
3-50 teraz  ty lk o  zlr. 1-20.

1 p a ra  lich tarzy  w iększych ze srebra  B ri­
tan ia  złr. 2 i 3.

1 dzw onek  sto łow y dawniej złr. 4-— teraz 
ty lk o  1 złr.

1 k u b ek  na j a ja  z tegoż srebra  dawniej 
60 cent. te raz  ty lk o  30 ct.

1 u iep rzn iczk a  i so lniczka z tegoż srebra 
daw niej z łr. 2’50 teraz  ty lk o  75 ct.

1 k a ra fk a  n a  ocet i oliwę dawniej złr. 3-50 
teraz  ty lk o  złr. T50.

1 k rzesiw k o , Ciężkie sto łow e „ 
teraz ty lk o  95 ct.

J a k o  d o w ód , źe m oje og łoszen ie  nie
P ^ e g a  .

na oszustw ie.
obow iązuję się n iniejszem  publicznie przy-

0 B L I 6 A C T E  S 0 H U 1 A L M E
losowane w przeciągu l a t  20, dla których oprócz stałego oprocentowania |io 5 pret. 
r o c z n ie ,  przypada nadto d y w id e n d o  z każdorocznego czystego zysku zakładu.

Powyższe Listy zastawne w myśl post. minister, z dnia 5 marca 1876 L. 16435 mogą być 
według prawa z dnia 2 lipca 1868 Nr. 93 Dz. P. P. użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 

pupilarnych, kaucyj małźeńskmh, wojskowych, na kaucye służbowe i wadya.

P o ż y c z k i  l i i | i o t c c / j i c  |
udziela Zakład kredytowy włościański swoim członkom n a  8  p i*0 -  fjfl 

m i l ą  gminom zaś jako takim n a  % p r O C e i l t 9 M
i od rat w czasie właściwym niespłaconych policzą za zwłokę o t procent wyżej od 

ustanowionej stopy procentowej, t. j. po 9 procent, względnie po 8 procent.

|p j P  Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć 
się majęca ruchomość jest rustykalną, wolną lub jakąkolwiek inną.

Pożyczki wypłaca Zakład w  pełnej imiennej w y so k o śc i gotów k a, 
lO O  Z i l  IO O . zaś statutem ustanowimy udział, (k tóry  przy spłacie ostatniej raty 
pożyczkowej zwiócony będzie dłużnikowi), oraz asakuracyę i różnicę kuisu spłaca 
dłużnik do kasy Zakładu w ratach bezprocentow ych  przez czts trwania 
okresu pożyczkowego.

I l y r e k c y a ,

500 zlr.
zapłacę tomu, k tó ry  po uży tku  I f tO a le rA  n o i l ,  
«lo ust ( zębów flasz. po 35 c. k iedykol­
w iek bólu zębów dostanie, lub kom u z u st cuchnąc 
będzio. O pakow anie 10 cnt. osobno W l l h .  m i ­
s t e r s  N e f f e  „ K .  W i n k l e r * *  *v W i e d n i u ,  
I .»  R e j g i e r u n g s g a s s e  4 .  (1952-14)

T y lk o  prawdziwa w K rakow ie u E. Stock- 
mara, ap tek , i Józefa  K lugera ul. G rodzka Nr. 62; 
w T arnow ie u  J .  S treisenberga.

G. Singer w Tryeśeie t
pierwszy i najdawniejszy  handel rozsy łek  1 

pocztowych — poleca f
n etto  -#'V4 l*s. n a j l .  wacli. in d y}, i

kawy Antiqua z a  z łr .  4  ct. 75 T
i  n e tto  4 ! , lig . n n jl. arom at,
t  kawy Bahia z a  z łr .  5 cent. 47 ▼
f  z opakow aniem , c łem  i po r tem  do kaź- 4

t dej stacy i pocztow ej za zaliczką. Za kolor A 
n a tu ra ln y  poręcza. Cennik o p ł a t n i e. “

A [2903-2-10] ^
-Cr-

(2961-2-3)

L * J |

Wiedeński zakład zabezpieczenia życia i rent w Wiedniu.
Pełno wpłacony kapitał akcyjny

z l « t , r r l i  l . t N N M M N t  w a l .  a u i t r .
Zakład zabezpiecza:

na ole (tabela I). Kapitał wypłacony zostaje spadkobiercom, kiedykolwiekby śmierć nastąpiła, lub samemu
zub- z pieczonemu w 85 roku życia; następnie
p o s a ż i i e  kap ita ły  na korzyść dzieel (tabela III). Premia płaci się tylko do śmitrei kontnhenta, 
h n i i r/ypad.k  śmierci dziecka przenieść można zabezpieczenie na innego uwzględnionego, 
podwójny k a p ita ł  (tabela IV) mianowicie płatny raz samemu zabezpieczonemu przy osiągnięciu ozaczo- 
uego wieku, a drugi raz w razie dojś.ia tego terminu po śmierci na ręce jego spadkobierców, 
k ap ita ł z użytkiem  renty (tabela V). Kombinacya ta  nieistnieje jeszcze w żadnym zakładzie zabezpie­
czen ia  żjcia i przeznaczoną jest d > zaopatrzenia metylko rodziny, lecz równocześnie siebie samego. Tjm  sposobem 
rema wyjiłaconą będzie samemu ubezpieczonemu od oznaczonego wieku do końca jego życia, a po śmierci dostają 
jego spadkobiercy prócz tego zabezpieczony kapitał.

Roczna premia wynosi według pow yższych tabel:

3 )

4 )

3 —
Rozpoczęty

wiek
l a t

Tabela IV
n a  z ł r .  1 0 0 0  
na czas 25 lat

Tabela V
na złr. 1000 kapitału 

i złr. 100 renty 
na 65 rok życia

UUWcluic, Atuic punuicj ---
bedę. K to zatem  pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego  tow aru, a n iech ce  za sw oje p ie­
n iądze  mieć hołoty, zechce się udać z za­
m ówieniem  do jed y n eg o  m iejsca d la  c. k. 
austr. węg. prow ineyj, pod adresem :

General-Depot der I. engl. Britannia-  
Silber- Fabriken (2727-3-6)

A. F R A I S S ,
W ien, R othenthurm strasse  9, gegcniiber dem 

erzbischóflichen Palais.

złr. 18-80
22-30
26-40
31-70
38-20
46-80

37-30
37-85
38-60
39-75 
41-10

z łr.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela się 
p f o i t g a s s e  6 ,  lub u P. m . S c l i o n f e M a ,  
s & t e g o  T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń .

41-60
43-40
46-10
48-60
52-10

złr. 22-67
28-32
35-38
45-78
61-57
87-51

najchętniej w W i e d n i u .  I . ,  I l i m i l i c l "
głównego ajenta w Krakowie wiedeii-

(2606-3-3)

(gwarantowane

P le d y  podróżne
sztuki po 4, 5, 8 i 12 złr. Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłk;. Dla średniego 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
dobrej wełny 3 1 0  metrów za złr. 4 96; na 
ubranie z lep zej wełny za 7 44; z dosko­
nałej wełny za 10 z łr.; z najlepszej wełny 
za 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie­
nia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwie- 
ny, doskiny, lodtny, filce, tyfle, Bukna bil- 
lardowe, materye na paletoty damskie, men- 
źykowy, kamgarny, jak również materye na 
okrywki — poleca . i o h .  S t i l i a r o f ś k y ,

Fabriks-Niederlage in Brilnn.
Próbki franco; zbiory próbek dla kra­

wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
aa niesłychanie niskie ceny. (2283-17-24)

nieprzem akalne

PŁASZCZE NA DESZCZ
z e u m o n ą  p o d szew k a , 

z ui a  t e  r y  J g u m u w y c l i ,
j a k  równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
szczególniej «lla m yśliwych  

różnego kroju,
także  K U R T K I

BBi począw szy od 7 zlr. BE9 
Dla c. k. wojskowych w edług  p rz ep isa n eg o  

kro ju .  32-10-)

JF. N .  S c h m c i d l e r ,
Lieferant Sr. M ajestat Kriegsm arine,

1 Q  W I K N ,  V I I . ,  S l l f l - a m e  -« r i  
* * ’ ’ F i ł l a l e  I I w  i i  t » | |  j  i m  a r k i  5 ,  1 3

500
pięknych kom pletnych papierosów  za godzinę 
zrobić m ożna łatw o za pom ocą m ojej także 
w c. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej

maszynki do napełniania 
cyg-aret

m e'alow ej, bardzo  gustow nie w ykonanej w 
tro jak ie j g rubośc i, cienkiej, średniej, grubej 
bez różnicy, sz tu k a  z opisom użycia 65 cent. 

prawdziwa tylko z moją firmą.
Moje hilzy do papierosów również w tro ja ­

kiej grubości, tylko z prawdziwego francuzkiego 
bezwonnego papieru , L e  H o i i h i o n - '  kosztu ją  
bez munsztuku g ładkie 1000 sz tu k  złr. —-50 

„ „ z drukiem złocon. . . .  1-10
z munsztukiem g ładkie  1 pud. 500 szt. „ 1.05
„ „ z  drukiem złocon. „ „ „ „ 1-50

Zam ówienia listow ne za zaliczka lub za na ­
desłaniem  należytośei. H urtiW nie zniżka. 

Skład francuzkich papierosów cygaretowych 
i maszynek (2349-6-10)

C a n l e y  <f- H e n n /  ic P a r y ż u .
Albert Wlacli

w Wiedniu, II., Praterstrasse  Nr. 18,
E eke der A sperngasse, H otel E urope.

Znm goldenen
Reichsapfel J .  F S E R H 0 F E B

apt. w Wiedniu 
Singerstrasse 15.

inne
wanie

P i c r i l ł b l  f  7 T t l 7 i 1 7 f l P A  t f A W  dawniej un iw ersalnem i p igu łkam i zw ane, za-
A - - ł p U l B l  h j  h i  U YV sługują  na tę osta tn ia  nazwę najsłuszniej, gdyż

rzeczyw iście n ie istnieje żadna choroba, w k tó rejb y  p igu łk i te 'n ie  p rzekonały  w bardzo 
wielu w ypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczyw szych w ypadkach, k ied y  ! 
w iele innych lekarstw  napróżno użyto, n a stąp iło  po tych p igułkach niezliczone razy  i po  j 
kró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I pu d e łk o  z 15 p igu łkam i 21 c., zwój z 6 p u d e ł-  j 
kami złr .  1-5, pocztą  złr .  1*10. (M niej niż I zwój nie posy ła  się )

Mnóstwo już listów  nadeszło, w których kupujący  te pigułk i dzięku ją  za odzyskane zdrowie
po p rzeb y tych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten  środek, p oleca go dalej. 

g f lF "  Ż wielu podziękow ań podajem y tu ta j k ilk a : 4 0 8 ,
Pub l iczne  podz iękow anie !  * przez 4 tygodnie . T eraz  mimo ukończonych

W aidbofen a. d. Y bbs, 24 listopada 1880 r. 70 lat jes tem  znów silnym , zupełnie zdrowym  
W ielm ożny P an ie ! Od r. 1862 cierpiałem  na ; i jes t mi tak  dobrze, że uważam się jako p rzy  

hem oroidy i zatrzym anie m oczu; leka ize  za- j wróconym  do now ego życia. P rószę zatem 
pisyw ali mi różne środki, lecz bez sku tku , j  przyjąć najszczersze podziękow anie za przy- 
gdyż  choroba staw ała się coraz gorszą, tak , siane mi doskonałe lekarstw ó/Zaw jze w dzięczny 
że po n iejakim  czasie uczułem  silne boleści C. Zwilling, w łaściciel dóbr.
brzucha (w skutek  ciśnięcia na w nętrzności) j --------------------
Do tego  okazał się jeszcze  zupełny  brak  ape- ; B ielsk  2 czerw ca 1874.
ty tu , a g d y  ty lk o  trochę się posiliłem  lub na- Szanow ny Panie Pserhofer! Pisem nie, .i** 
piłem  się wody, zaledw ie m ogłem  się na no- j w iciu innych, k tórym  pom ogły Pańsk ie  p igu łk i 
gach u 'rzym nc z pow odu rozedm y, ciężkiego czyszczące krow, muszę w ypow iedzieć Panu 
oddychania i astm y. W reszcie użyłem  Pańsk ich  najszczersze i najgo rę tsze  p o d z i ę k o w a n i e ,  
praw ie cuda działających p igu łek  czyszczą- W bardzo wielu chorobach okaza ły  Pańskie 
cych krew , k tó re  w ypełniły  swój sku tek  i u- p igu łk i zadziw iającą siłę leczniczą, gdy wszel- 
w olniły  m nie zupełnie od nieuleczalnej praw ie kie inne l e k a r s  t w a  by ły  bezskutecznem i 
choroby. D latego  wypow iadam  Panu niniej- W  krw io toku  kobiet, w nieregularilpm mie" 
szem  za Pańsk ie  pigułk i czyszczące krew  i sięcznem  czyszczeniu, za rzym aniu mn 1 

■ w zm acniające lekarstw a m oje podzięko- stiich, osłabieniu żo łądka  i kurc h * J ' s t  
ie i uznanie'. Z w ysokim  szacunkiem  zawrocie i w ielu innych chomK ? żołądka, 

Jan Otltinger. pom ogły. Z zu p ełn /m  z a S S e S \ £ 2 L “. T S  ! 
„    —  „  . no";na P ^ y s la n .e  12 zwojów 7 w ysokim  sza-W ielm ożny Panie! Szczęśliwym  wypadkiem j cunkiem J z - , , y  / -  ! i

dostałem  P iń sk ie  p igu łk i czyszczące k rew ,; • ( — —-----   roi Jxauaer.
k tó re  ru d a  we m nie zdziała ły . P rzez  d ługie Wielmożny^pan;e! P r z y p n ^ .- , , : . , ,  że w s ..vst
lata  cierpiałem  na ból głow y i z aw ró t; przy- k ie Pańsk ie  lekarstw a sa  tak  dobre T ik  P iński 
jac io łk a  m oja .odstąp iła  mi 10 sz tuk  Pańskich słynny  bal sam na odm rożen ie  k tó rv  w moiei 
doskonałych p igułek , a te  ta k  d o b rze jio sk u t-  ^ d z a L m k d k u  zastarzałym  odm rożeniom  szyb- i

nieufności do taek r i ° ? łT a  8i? mim<)
chwycić sie P ? a .T -u  ro(' kó,w unlw crsalnych,

1 krew , aby L  ; , ch P 'gnfek  czyszczących 
c’prnienia i. 1 P°m oca usunąć d ługo letn ie  
L  c h o ro L  m -ro ida,ne- W y d a ję  wiec Panu ,
żiipełnie h b S M - 4 W . niac1} ,,ż>’d a  leku 
recei w kńii  • p igu łk i polecam  najgo- 
n'r v V u Tno' Rh znajom ych. Nie mam nic 
przeciw  tem u, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 
czm e moje pismo.

W iedeń 20 lutego 1881.
Z szacunkiem  T.

17 m aja 1874. Szanow ny P an ie! 
tvit- az aW8kie p igu łk i czyszczące krew  nie 
fil,,™? .P p y w róciły  życie m ojej żonie trapionej 

uguletm em  cierpieniem  żo łądka  i reum aty- 
mem stawów, lecz tak że  odśw ieżyły jej życie, 

przeto m em ogąc się oprzeć prośbom  podobnie 
erpiących osób proszę znów o nad esłan ie  2 

zwojów tych cudow nych 
Z szacunkiem

kow ały , że się wydziw ić nie m ogę. D ziękując 
Panu za to, proszę o ponow ne p rzy sh n ie
zwoju.

P iszk a  1 m arca 1881.
A n d ri'j  Par.

R ajsko  22 lis to p ad a  1879.
W ielm ożny P an ie! Od ro k u  1826 byłem  po 

przejściu dw uletniej febry  zm iennej >ez P™  j  
wy słabym  i całkiem  w yniszczony m , b de krzy- 
żów i mino kolki, obrzydzenie, w ym ioty, b a r­
dzo w ielkie osłabienie, następnie go rączka 
z b ez se n n em i nocami b y ły  codziennem i mę- 
czarniam i m ojego życia m e *  ton przeciąg  
czasu 53 ła t wzyw ałem  o poradę  lekarzy, 
m Tedzy nimi dwóch profesorów  w ydziału le- 
karskiego w W iedniu, je d n a k  w szelkie prze- 
pfsy b y ły  darem nem i. gdyż cierp ienie pogar­
szało s e coraz b a rdzie j; dopiero 22 paździer­
n ika  b V. zobaczyłem  ogłoszenie o Pańskich 
cudow nych p ig u łk ach , k óre sprow adziłem
z Pańskiej an tek i i używałem  wedle przep sll p ig u łek  za zaliczką. 

B łaże j Spissłek.
A m erykańska maść g o ś ć c o w a , szybko j pe . 

wnie działajaca, niezaw odnie najlepszy  środek 
przeciw  w szystk im  gośćcowym  i reum aty­
cznym  cierp ieniom , j a k  cierpieniom  kości 
pacierzow ej, darciu staw ów , postrzałow i 
w krzyże, m igrenie, nerwowem u cierpieniu 
zębów, bolom  głow y, rw aniu w uszach itd . 
1 zlr. 20 <ę_   ___

Anaterynowa woda do  ust  c. k. uprz prawdz. 
J G. Poppa, ogólnie znana ja k o  najlepszy  
środek  do konserw ow ania zębów, 1 flasze. 
czka 1 z łr. 40 c. _____________ ________

Balsam- na odm rożenia  J. Pse rh o fe ra ,  uznany 
od wielu la t jako najpew niejszy  środek  prze­
ciw w szelkim  odm rożeniom  tudzież  zasta ­
rzałym  ranom. S ło ik  40 c.__________

C hińsk ie  m yd ł°  to a le to w e ,  najlepsze m ydło 
jakie  do tychczas w yrobiono; po użyciu skó­
ra  sta je  się  g ład k ą  ja k  aksam it i pachnie 
bardzo przyjem nie. Mydło to  doskonale sie 
p ieni i nic s chnie. Sztuka_kosztu jo  70 ct.

F iak ie rsk i  p roszek ,  ogólnie znany doskonały 
proszek  przeciw  nieżytow i, chrypce kokin 
szowi itd . P udełko  35 ct. n  ’ ° kUl'

B ra o T T en d tn e r  sławne p las te rk i  na odanioT
tki w pudełkach  po 12 sz tuk  60 ct., 3 8zt„L-i 
18 ct. na jlepszy  środek.

E sencya życia ( K r o p i r ^ j o i ) ^ ^ - r r  
psutem u żołądkow i, złem u traw ieniu  dole 
wościom dolnych części ciała, w yborny śro 
d ek  domowy. F lakon  20 ct. y  ’

T ran  z w ątroby  miętusów

l » W » .pi
W szelk ie  francuskie szczególności są  albo

Esencya na oczy Dra R o m ershausena  do
w zm ocnienia i konserw ow ania w zroku W  o- 
ryg inalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 c. i 
1 złr. 50 c.

Pa te  Pec to ra le  G e o r g ć  od wielu la t ogólnie 
uznany ja k o  jed en  z najlepszych i najprzy- 
jem niejszych  środków  przeciw  zaflegmieniu, 
Kaszlowi ch rypce , n ieży tom , cierpieniom  

 lllcrsl 1 Płuc, krtani. 1 pndełko  50 ct.

ro szek  p rzec iw  poceniu  nóg. P ro szek  ten
usuw a po t nóg i w yw iązu jący  się z niego 
niem iły odór, konserw uje obuwie i je s t  n ie­
szkodliw ym . Cena p u d e łk a  50 et.

Pom ada T annochinow a J. P s e r h o f e r a ,  od- 
dawien daw na przez  lekarzy  i osoby p ry ­
w atne uznana ja k o  najlepszy  środek  do p o ­
ro stu  włosów. G ustow ny w ielki sło ik  2 złr.

P la s te r  uniwersalny prof. S t e n  d l a  wielokro­
tn ie uznany p rzy  ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych  do w yleczenia w rzodów  wszelkiego 
rodzaju , także  starych peryodycznie odnaw ia­
jący ch  się w rzodach na nogach, uporczyw ych 
wrzodach gruczołów , p rzy  bolących now o­
tw orach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odm arzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. S łoik 50 ct.

U niw ersalna sól p rzeczyszcza jąca  A. W . V u  1-
r i c h a .  W yborny  środek  dom owy przeciw  
w szelkim  następstw om  utrudn ionego  traw ie­
nia, j a k :  bólom głow y, zawrotowi, kurczom  
żołądka, palenia żołądka, cierpieniom  hemo- 
roidalnym , zatw ardzeniu itd . Paczka 1 złr. 

na  sk ładzie  albo na  żądanie  punktualn ie
n  ,  ,  - najtaniej będą  sprow adzone.
HozsyłRa poczta niżej 5 złr . ty lko  za poprze* 

dniem otrzymaniem k n o tv  nrrekazem pocztowym.kw oty przekazem pocztowym , w ię­
ksze kw oty także za zaliczka. (2732-2-12)
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Z e i z y t j 7
krajowego wyrobu

F.ZAGORSKIEGO
w e  L w o w i e

polecone przez organ Towarzystwa peda­
gogicznego „Szkoła", 

a mianowicie: 
ł e s z y t y  d o  k a l i g r a f i i  z rycinami 

oduoSzącemi się do hiatoryi, geografii 
kraju, oraz historyi naturalnej* 

ł e s z y t y  r y s u n k o w e  stymografićzne 
w czterech numerach.

Główny skład dla Krakowa i okolicy 
w handlu R. Ludwińskiego, Rynek 

główny L. 24.
Kupującym większą ilość odstępuje han 

del ten stósowny rabat.
Lwó w w wrześniu 1881 r.

(2553 9 )  F. Z a g ó r s k i .
 ................ .. . . . .  . —     i.     

Od l5go listopada b. r.
jest porządny e k w l p a ż  komple­
tny, składający się z pary dobrych 
koni gniadych w szorach angielskich, 
nowego powozu „Lando" wraz z stan­
gretem, do wynajęcia miesięcznie na 
czas zimowych miesięcy do 15 kwie­
tnia 1882 r. Wiadomość u Sekreta­
rza dawnego resursu krakowskiego, 
Rynek główny, dom Banku galicyj­
skiego, I. piętro. Zgłosić się można 
W godzinach od 11 do 1 i od 3 do 

i fi popołudniu. (2633-7-9)

J. HEIXDL,
zakład artystyczny

w Wiedniu, Stefansplatz Nr. 7
poleca swój obfity  w y b ó r  go to w y ch  k o ­
śc ie ln y ch  p rz y b o ró w  z najlepszych ga­
tunków materyj i po najtańszych cenach : 
n i b y  w e  w sz e lk ic h  k o lo ra c h  k o śc ie l­

n y ch  z dodatkami . złr. 16 i 18
„ z środkowemi częściami „ 18 i 20
„ z kizyżowemi ,  „ 20 i 24
„ lepsze i najlepsze od złr. 25 wzwyż;

d a l m a t y k i  o połowę ceny droższe od alb; 
k a p y  w podwójnej cenie droższe od alb 

frzesyłki do wyb ru na żądanie natych 
•niast opłatnie pocztą. (2829 3-4)

C h o r ą g w i e  k o ś c i e l n e  z a dama 
s*ku z wtłoy owczej z pedwojnemi obr - 
*ami olejn mi z drążkami do noszenia i 
krzyżem stosownie do wielkości po 20 do 
30 i 50 złr., z adamaszku jedwabnego po 
30 do 50 i 80 z łr ,  z ciężkiego litego ada­
maszku jedwabnego po 40 do 70 i 100 złr

Podupadła obywatelka
błaga Szan. Panie Opiekunki o wspo­
możenie dla dwojga o s ie r o c ia ły c h  
dzieci.— M. L. poste restante Kraków.

(2S79-3-3)

Mieszkanie
Potrzebne je„-t od Igo kwietn a mieszka­

nie na czat cłużs v , 5 czy 6 pokoi z ku­
chnią, na leni tubo Ilieui piętrze, z dwoma 
wchodami, w pobliżu Rynka — Zgl sić się
do biura arc iukty StryjeAskićgo, * P a ­
ł a c u  S pi* ki m.  (2954-2 3)

Na fortepianie
uczy p inna; konwersacya polska i niemie­
cka. Wiadomość w handlu p. K u t r z e b y .

(.2866-4-7)

Znacznie trwalsze jak z piaskowca lówno 
tiwałe z marmurem

n a g r o b k i
począws y od 3 złr. do 50 złr., na obsta- 
lau k i w)żej; najpiękniejszych kształtów 
także według podanych rysunków. Nagro 
bek o podstawę 1 metr wys. z krzyżen 
żelaznym 1 m tr wys. z napisem złotemi 
literami 11 zlr. (2789-6 6)

Składy : w Rze-zowie, Tarnowie i Lwo 
wie. Pośrednikom znaczny rabat, 

ztg-eneya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 

w Krakowie ulica K row oderska  N r . 167

WYROBY SPICYALW1 

P A R F U M IR Y A
d l  TI0L1TTBS Dl PARKĘ 

ED. P IN A U D
M yd ło ............................
E uaocya  dla ch a tu k  
Wod* taalatow a. . . 
Pomada. . . . . . .

 .
Puder ryiowy. . . .
K osm etyki....................

37, Boulevard

AU1 VIOLETTIS Dl 
AUX VIOLETTIS Dt 
ANI VIOLETTIS DE 
AUX VIOLETTIS DE 
AUX IIOLETTEt DE 
ANI VIOLETTES DE 
aUX VIOLETTIS DE 

de Strasbourg,

PANKI
PANKI
PANKI
PANKI
PANKI
PANKI
PANKI
3 7 .

(1915-22

P R A W D Z I W I

P igu łk i ■ o r i s o n *
P a  % r < ! ia u « l  H o i i l t n .

N ajlepsze ze śro d k ó w  czyszczą- 
®Sich i  p rze c zy szc za ją c y c h  krew  wr 
Wszelkich słabośc iach  złego p r z y - 
*niołu, nad to  w  zo łzach , liszą ja ch , 
W yrzu tach  sk ó rn y c h  i  zep su c i*>* 

krw i.
Skład  g łó w n y  w P A R Y Ż U  o p,

arza, 30
Arthand Mon 

w KRAbn aptekarza, 3f> atioa L ou is le  -rand,
8 0 W IE w aptece p. T rauczyń sk iego  „pod koro  

C ZERNI O W  GACH an%“ w R ynku g łó w . — w  
‘ pteoe p. G oU chow skiego, 
Meo« p. K rzyżan ow sk iego

w e LW O W IE w a 
2480 42-)

I

Do Ameryki
c io  G la s g o w  

parowcem pocztowym „Anchor-linii".
Pasażercom zgłaszającym s<ę wprost do 

*huie bez pośrednictwa a j.n ta , udzielam 
*naczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane 
ko wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
*hapy kraju i kolei darmo. (1959-12 ) 

M . F la ta u ,  jeneralny pełno 'ocnik 
w Hamburgu, 12 Admiralitatsstrasse.

G I E Ł D O W E
OPERACYE

'’"kuteeznia punktualn ie p rzystęp n ie  i dyskretn e 
po o ryg in a ln ych  kursach

Dom bankowy „ Ł e i t l i* k “
„ adininistracyi Halmai

W iedniu, S ch o tten r in g  1 5 , naprzeciw  g ie łd y , 
H* a ) ty lk o  przy o g r a n ic z o n e j stra-

----------  c ie ;  prem ia 20 do 10 złr. za każde
£ v ę | f  i p m  5000 złr. e frk tów  na zw y żk ę  lub 

J o lk lG I I I  znj2 ke; b) c z y  kursa w g ó rę  pójdę
  czy  spadną (S te llage  ; c )  przy za-

t i k  .  chow aniu  w d o p o z y c ic , aż efek tu  
*dzą się  k orzystn ie  zrealizow ać. Kupna sp ek u -  
G jn e  pun ktu aln ie  i d y sk r e tn ie , in teresa kon- 
,,,cya ln e (ty lk o  30 do 60 zlr. pokrycia za każde  

rOO złr. efek tów ) p ro w izja  ty lko 50 c.
,*trzeba p okrycia  g o tów k ą . K*** P rzystęp n e u- 
*bteczn ien ie w szelk ich  -zam ów ień z prow incyi 
. ’dzież zam ów ień w ch od zących  w zakres m tere-  
l ” Wymiany. O bjaśnień i in form acyj u d ziela  się  
!'lfdiowo bezp łatn ie w  ,,L e ith a “ (Finanz. u. v er 
U sUugablatt). Bmw B roszura zaw ierająca: kalen- 
j.’U’z w y losow ać w sze lk ie  europ, ciągnien ia), m- 
l'!rńiacye o sposobach  lo k a cy i, sp ek u la cy i i pa 

’!rach’ . i  u b ezp ieczen iu  lo só w  i t. p. darmo 
"płatnie. 9896-2-8)

500 dukatów
wypkcę tema, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f la s zk a  p o  3 6  c l .)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zęliów 
lub nieprzyjemnego odoiu z ust.

J o l i .  G e o r g e  f t o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, M iid lin g  

bei łF ien , Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki", E. Radler, K Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi 
lówce: M. Quirinij w Tarnowie: J. Strei- 

tenberg; w Oświęcimiu J. Lówenberg. 
(2152-13-20)

EAU de NINON
Alajświeższy i najlepszy

środek do barwienia włosów
p r o f e s o r a  T h ib a u lła .

Eau de Ninon nadaje w łosom  i brodzie w sze l 
ką d ow oln ą  barw ę, b lond, brunatny lub czarną. 
W lew a się  trochę teg o  p łyn u  na m iseczk ę i m a­
cza zapom ocą bardzo m iękkiej sz czo teczk i w ło sy  
gruntow nie p o czą w szy  od korzenia, poczein  je  
trzeba dobrze p rzy czesa ć , ab y  p łyn  rów no się  
rozszed ł. Przy w łosach  jasnob lond  m ożna płyn  
rozcień czyć w odą różaną lub d ysty low an ą , g d y ż  
jasne barw y łatw iej przyjm ują barwę naturalną, 
Ś rod ek  je s t  przeźroczysty  jak  w oda i n ie spra 
w ia żadnych plam, ani na skórze ani na b ieliżn ie  
i s łu ży  n iety lk o  do od św ieżan ia  barw y w łosów  
lecz  także  do usunięcia  łup ieżu  i w zm ocnien ia  
gruntu w łosów . 2749-6 25
Cena 2  z ł r .  5 0  c .  opakow anie 2 0  c .  w i ę c e j ,  
J ed y n ie  i w y łą c z n ie  do nabycia  u podpisanego.

Główny skład dla Austryi  - Węgier  
O T T O  F R A 1 Z .

w W iedniu , VII., M a riah ilferstrasse  Nr. 3 8 .

W
% I I I  i i  i i i  m e b l o w i *

niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
k i  rs 2 rubli opłatnie od firmy (2597-39-)

J . Ci. dc L . F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w W iedniu, L eopoldstadt, O bere Donaustrasse 91.

T am ie bardzo obfity w ybór trw ałych , tanich, gu stow nych  m ebli

Zwyczajny u czeń uniwersytetu
z poleceniam i, poszu  k u je  lek cy j. P osiad a  także  
gruntow ną znajom ość j ę z y k a  ro sy jsk ieg o . A dre­
sow ać wprost do uni Y ersytetu  C ollegium  juridi 
cum pod lit. A .  B .  w ' K rakow ie. [2964-2-3]

Młodzieniec gT « & > U ‘p„LT-
trie  umeszczenia. bł lzsza wiadomość p d 
i t  . A  S. poste restan t?  Du k l a .  (2962-i  3)

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE
męźykowy i p łaszcze pakłakowe z kapturem

z c z y s t e g o  styryjskiego pakłaku z wełny owcz.j, w kolor.e szarym, orunatnym, czarnym
lub naturalnym. (2578-8 26)

Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu re m .............................................................
n „ m y ś l iw s k i ..................................................................................

 ...................................................................................................
Gruby „ ciepło w atow any........................................................................
Styryjskie sakko lub j u p k a .............................................................................
Całe ubranie inęzkie.............................................................................................
Paletot damski modny bardzo g u sto w n y ......................................................

§ * r  n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ....................................................... *łr - 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnycn materyj pakła-
kowych z czystej styryjskiej weL.y owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolny ch
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt, podpisany handel sukn«

J a n  G u n z b e r g :  w G r a d c u  (w Styryi).

16 — 22
1 0 — 18

10 -  20

H

i S A I N T  - R A  P  H A E L  ^
. '  > Ał --1 ̂  |  (  **’ ,  . *

 . J r ł , -T<. . ■ "* 7.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogat ze w pierw iastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne fila żołądka, stinow i 
nieomylny środek pokrzepiaiacv dla młodych kc biet dzieci i osob w_ pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu wm najzbawierme.i
działających na zdrowie. — D o z a  zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w sl.i.,owm| ( C / y / a t  
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : "

Sprzedaje się w

E x p o r ta c ju

Krakowie w aptekach P P . Traiwzyńskiego i tledyka ;  
ic cukierni P . Heinricha, etc.

Cie p r 0 p .e  duVin de St-Raphael, a Valence (Dróine), France
(1957-26-)

PRZECIW  W Y Ł Y S IE N IU ,
s iw lź n fe  w ło s ó w  I tw o r z e n iu  łu p ie ż u
uznany je s t  w edle cod zien n ie nadchodzących  św iad ectw  i p odziękow ań  

jedynie i w yłączn ie

olejek tańfnowy
D r. H o r  asa.

S zanow ny P anie A ptekarzu! _ .
P roszę o  nadesłan ie jeszcze  jednej w ielk iej flaszki o lejku  tarninowego Dr. Morasa. 

S k u tek  teg o  środka jest bardzo dobrym, w ypadan ie w łosów  zupełn ie u stało  a b ujny p orost  
jeBt ju ż  w idocznym .

W ied eń , S styczn ia  1880 r. W i l h e l m  W a n n e r .
W ielm ożn y Pan J ó z e f  Fiiret aptekarz w Pradze.

C ieszę s ię  bardzo, iż  m ogę Panu don ieść, że  o lejek  tan inow y Dr. Morasa w strzym ał 
mi w ypadanie w łosów , k tóre ju ż  trw ało p rzeszło  dw a lata.

Spodziew am  się , że zapom ocą te g o  środka  odzyskam  znów  m oje dawniej tak p ięk n e  w ło sy  
M arienbad, 18 sierpnia 1879 r. B a r i a  K a r e m b i n a .

W ielm ożn y P an ie!
N ien ależy  to  

G dybym  nieuźyw ał
zdzia ła ł u mr.ie cuda --------  „ 0 --------  , , ,  ,  .  .
zatem  i t. d. Z szacunkiem  i w d zięczn ością

B ukow a, 3 sty czn ia  1881 r. J a r o s ł a w  B r ł l h o l ,  zarządca dóbr.
D o  nabycia w e flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w e L w o w i e  u Z ygm unta Ruckera, apteka  

„pod srebrn. orłem u p rzy  ul. K rakow skiej; w  C z e r n i o w c a c h  u J. G o lich ow sk iego  apt.

T Y L K O

H a n n  S a c h s
w W iedniu, I., L ichtensteg Nr. I,

m a c ią g ły  zapas n a j l e p s z e g o  i n a j ­
t a ń s z e g o  o b ń w i a  m ęzk iego , dam­
sk ieg o  i dla dzieci w  najobfitszym  w y ­
borze. d a m s k i e  k a i n a s z k i  s k ó ­
r z a n e  z podw ójną pod eszw ą od złr. 3 

c. 50 w yżej. H a m a s z k i  i n ę z k i e  
podw ójną p o d eszw ą , od  złr. 4 
w yżej — W szy stk ie  rodzaje o- 
bów ia dla m ężczy zn , ch łopców

C T G A B M I C Z H I  B U R S Z T T M  O  W  E
toczon e n i e  l a n e  poleca podp isan y  sk ład  fabryczny po następnych tanich cenach : 

cygarn iczk i na cygara w pięknem  puzderku cygarn iczk i na pap ierosy lub cygara V irginia
Nr. I. 12 cm. d łu gości złr. 5 c. —

,  II. 10 ,  „ „ 4 „ —
„ III. 9 „ a ,  3  „ -
„ I V . 8 „  .  .  2  „  50
„ V . 7 „ „ „ 2  „ -
« V I. 6 „  „  - 1 „ 80

Mierzonn bez nasadki z pianki m irskiej.
P ow yższem i nadzw yczaj taniem i cenam i spodziew am  s ię  zu p ełn ie  w yru gow ać naśladow ania  

b ez w artości i szk o d liw e  zdrow iu, i uchow ać ustalony sław ę naturalnego bursztynu; w sze lk ie  na* 
śladow ania nie maja ani odrobiny burs .tynu, lecz  sk ładają  s i ę /. kopalu , byw ają  jednak  zazw yczaj 
sprzedaw ane za cygarn iczk i z lanego  bursztynu. J estto  om am ienie, g d y ż  c y g a r n i c z e k  z  l a n e *  
g o  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .

W t u i i e  
dla R odziców  i O p iekunów .

D ; handlu bniwatnc ?o i gałantetyjrogo 
lutrzebnym jest zaraz p r a k t y k a n t  za­
miejscowy z ukończoną '£ klasą gii uiuzyiuuą 
lub 2 realną. — Zgłoszenia pod literami 
K .  M. t o  poste rest K  r a k ó w .  [2970-2-3]

sob ie  ż y c z y  za  um iarkow ana cenę  
M M . I O  n au czyć s ię  w  sp osób  nader ła tw y  i 
p rzy stęp n y  g ru n tow n ie  j ę z y k a  francusk iego , raczy  
sie  z g ło s ić  d o  n a u czycie la  J -  C s a r n o w s k i e g o ,  
m ieszk a ją ceg o  w  w illi W e n e c y i za  W olsk ą  roga­
tką. W  razie  n ieob ecn ośc i, uprasza się  in tereso­
wane o so b y  o  zo sta w ien ie  adrosu. (2966-2-3)

Poszukuje się
u z d o l n i o n e g o -  p o m o c n i k a  d o  
b u c h h a l t e r y i ,  któryby mógt rozpocząć 
bezwło zme swe czynmści. Oferty adresować 
K. R. M. [oste rest. Kraków. '2965-2-3)

M D M
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze

u W i l h e l m a  F e n z a
w  K ra k o w ie . (24ci-i8 )

W domu pod I. 30  przy  ul. Z w ierzyn ieck ie j
o i w o r / y ł t  m

Skład materj a łjw  budowlani ch
i

węgli brzęczkowskich.
Sprzedaż cząstk »w.t j„kotŁż i v>,ę!kt .o <k- 
sla*y tak na miejscu jak j na pri tiucję 
uskutecznia sig szyi ko i c„nacłt przj' 

s t ę p n y c h .

2687-6-6) b r l i s t a t v  H e i i l s z .

P o t r z e b n i

ekonoma lub rządcy
dla folwarku pod kie.ovnut«eai właści­
ciela. Pensya, tantyema od ZMzkt do­
chodu. — W i domości ud tcli właściciel 
dóbr Grybowa, poczt. Gry bo*'. (2876 3-3)

We wszelkich słabościach k rny h, a o- 
s.bliwie przeciw liszajom na gł"W e, lis a- 
jom chronicznym, łuskowym, pr g on, pla­
mom wątrobianym, okaz ł> mc i a le,«-zvm 
środkiem

W ła d y s ła w a  H ię d lic k ie g o
aptekarza w Bóbr e

t a w  Mydło smoło t-j
zaś przy nieżytach narządów oddechowych, 
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce, : rzy nieży­
tach żołądka, tego samego

Pastylki smołowe.
Wyroby te w y s i c i e g - ó ln i o n c *  

w y s t a w i e  l e k a r s k o - p r z y r u d i t  - 
c z e j  w  K r a k o w i e  l i s t e m  p o ­
c h w a l n y m ,  przechodzą dobroć ą s ą 
wszelkie dotychczasowe wyroby z gra i- 
czne, o czem świadczy mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszjch znakomitości 
lekarskich.

Cena kawałka mydła smołoweg 35 ct., 
pudełko pastylków 42 c t., za opukiwanie 
nic s.ę nie liczy.

Główny skład w aptece W. Międl ie,kiego 
w B ó b r c e ;  d a l j  u Lewickiego ap ekarza 
w B u c z a c z u ;  A. Muszyńskiego w G r y ­
b o w i e ;  Siedleckiego ap t ,  K. Wiszniew­
skiego a j t . ,  Redyka apt. w K r a k o w i e ;  
Jakóba Beisera we L w o w i e ;  Neuburg 
apt. w O b e r t y m e .  (2082-10-)

Lokacyjne i spekulacyjne
k u p n a  w sz e lk ic h  kom binacyj u sk u tecz­
n ia, ja k  w iadom o, r z e te ln ie  i d y sk retn ie  
Dom bankow y adm inistracyi , . D e i t l i a “
(H a lm a i)  w  W i e d n i u ,  S chottenring 15. 

(2897-3-10)

Nr. T. 10 cm. dług> ści złr. 3  e . —
, II. •* „  „  „  2 „  50

III. 8  „ „ „ 2  „ —
IV . 7 „ „ „ 1 „  50
V. 6 „ „ „ 1 „

i  d z i e w c z ą t ,  jak równie jesienne i zimowe trze- c  Cyqarn iczek  z p raw dziw ej m orskiej pianki, k sz ta łt  cylindrow y w p uzderkach .
Wiki skórzane, filcow e . kortow e po zad ziw ,a ,ąco  °  «  cygarn iczk i na cygara na pap ierosy lub cygara Virginia

  r « k , , ó w k.  Nr. L 13 cm. d łu g o śc i "złr. 3 ct. 50 Nr. f. 13 cm. d łu gości złr. 2  ct. -
K atalogi illustrow ane ze w skazów k ą  podaw a

nia tui. rv gratis i franco.
w i ó r e n l a  * p r o w i n c y i  u skuteczn iają  się  K l e c e n i a  w sje n ie doba,

punktualnie, low -1'* J 2322-19-1
tym ien ia  alf-

Skład oWwi* ..< •»"» S a c h s -
Wien, I., L ichtensteg Nr. I.

d łu gości —  - __
2  „ 50 ,  U . 12  „ „ ,  1 „ 7 5
2 „ — „ m . 10 „ „ „ 1 „ 50
1 „  50 „  IV. 9  „  „  „  1 „  2 5

„ V . o  „ „ „ 1 n — « r 1. *
N ieodpow iedn i towar najchętniej w ym ieniam  a p ien iądze zwracam . O dsprzedający otrzym ają  

zn iżkę. R o zsy łk a  za otrzym aniem  p ien ięd zy  lub za zaliczką. '2892-2-12^
W . IIon ii w  W ie d n iu , X. Damyfgaise Nr. 11.

„ II. 12 
„ III. 10 
„ IV. 9
„ V . 8

w  a t u k o i  n  i : \ g i \ i :  a i  o i i n u  c o .
Przenośne i stale cyrkularne piły i lokomobilej

BRANTFORD CANA I) A 
patentów, w Niemczech, Austryi-Węgrzech. SŁf

A D W O K A T

Dr Władysław Wilkosz
o tw o rzy ł

kancelaryę adwokacką
w K ra k o u ie , ulica Sienna N r .  7,

I .  piętro,
dawniej Mały Rynek, dom Wielin.

p. IJm ingow ej. (2756 o-to,

W ogrodzie sadowniczym  
w Dzikowie

są  do n ab y c ia  ró żn e  g a tu n k i S Z C A *’-  
p ó w  o w o c o w y c h  W  w ie lk ie j 
ilości, m ian o w ic ie : ja b ło n ie , g ru sze , 
w iśn ie , czereśn ie , ś liw k i i d eren ie , 
cena d rz ew ek  od 5 0  c. do 1 z łr. za  
sz tu k ę . S ą  ta k ż e  k a s z t a n y  do 
sad z en ia  ale i, p ięk n e  po 4 0  c. sz tu ­
ka. K u p u jącem u  100 sz tu k  d rzew ek  
o d sy ła  s ię  do s tacy i ko le i D em biey  za- 
darm o. N a żąd an ie  p o sy łam  k a ta lo g i. 
(2773 5  5) J . C y b u ls k i  

r D z i k o w i e  poczta T a r n o b r z e g .

W inogrona
dojrzałe i ełt dkic, świeżo zebrane, rozsyła 
koszyczki po 5 kilo za 1 złr. 50 c. franco 
do każdej stacyi pocztowej —  E d w a r d  
R i t t i n g e r ,  właściciel winnic w W e r -  
s c h e t z  (Banat). (2803-8-10)

Młyn, tartak
p ie rw szy  bez u r z ą d z e n ia , b u d y n ek  
m u ro w an y  d w u p ię tro w y , zn aczn a  s i ­
ła  w odna, do w y d z ie rżaw ien ia  w  m ie­
ście  G r y b o w i e ,  s ta c y a  k o le i ż e la ­
znej. W iadom ości u d zie li w łaśc ic ie l 
d ó b r G ry b o w a , p o cz ta  G r y b ó w .

(2875-3-3

Drzewa orzechowe
piękne koroną, gatua iem i ^zrostem • tl 
3—4 metrów, są * tersżuiejsz j do ] i z - 
sadzania stosownej porz., z ogrodn w W ;j 
zown cy p<> 80 ceut. do 1 złr. do s j r  e 
dania. — Zamówienia przjjmuje i wysyła 
koleją Zarząd ekonom czny w S z u w s k u ,  
poczta J a r o s ł a w .  (2955-3-3)

p |r  jpifa o sil<* 30 koni w ruelm
Na wystawie w Filadelfii otrzymała I. odznakę ’

U o s k o n a T H  * p o w o d u  o g r o m n e j  d a i» ł* * * ,,o A ®1 ,p la ty  b a r , l * °  « KZ< -x e d z e u lo i K t i n e n i  o»®c«ęd*enlu roboty .^  Dziułalnuść powyższej
p iły  o k o ło  600 k loców  grubych  rozm iarów  (tw ardego drzewa) w jed nym  dum  w’jed n o c a lo w e  k a rb o w a n ed esk i. O d p n d e h  a c i e c i a  J e « <  m u ł j m .  
C i ę c i e  r ó w n e  i i r ł a d k i e  > a « w  p o T o l . . .  h o ń c a c l .  na m ilim etr d ok ładne co tim ożebnione je s t  przez m istrzow ską k on stru k cyę. Pda ta
nadaje s ie  szczegó ln iej doftw yrabianiat drzew a bu d ulcow ego  tudzież progów  i m oże b y ć  w  14 dniach ustaw ioną ,  rozebraną.

Bliższego objaśnienia udziela  (29Uoi

ZYGMUNT SCHLES1NGER w WIEDNIU, HERRENGASSE 6. 
Justus Schmidt w Hamburgu, jeneralny ajent dla Europy.

Raffay & Schwanda
w  K rakow ie p r z y  ulicy Lubicz 

pod N r . 6 ,
p o leca  sw e p iece i to w a ­
ry  g lin ia n e , sk ła d  p ię k ­
nych  b ia ły ch  p ieców  k a ­
flow ych , porcelanow ych , 
k o m in k o w y c h . o raz  k u ­
chni w sze lk ieg o  rodzaju , 
w m niejszej lub  w iększej 
ilości. S ta ran n e  w y k o n a ­
n ie , ceny  b ardzo  tanie.

R ów nież w y k o n y w a się 
odnow ienia pieców  b ard zo  
trw a le  i tanio. (2823 -3 -3 )

Nadzieja wyzdrowienia przez 
użycie silnego środka poźyw- 
czo- leczniczego w osłabieniu 
ciała, niedokrewności, niere- 

gularnem trawieniu.
D o c. k. nadw ornego dostaw cy  pana 
J a n a  H o f F a . król. radcy kom isyj 
nego, posiadacza z ło teg o  krzy/.a zasługi 
z koroną, kaw alera znacznych  orderów .

w y n a l a z c y
i je d y n e g o  fabrykanta Jana HofFa w y ­
ciągu  sło d o w eg o , nadworn- g o  d ostaw cy  
praw ie w szystk ich  k siążąt w Europie, 
w W iedniu , fabryka : G rab en h of, Brau- 
n e r s tr ą sse  Nr. 2 ;  kantor i sk ład  fa b r y ­

czn y : G raben , B r a u n erstra sse  Nr. 8

Zdania dostojnych osób.
W ilhelm  I. cesarż n iem ieck i: „Pański 
piękny w y cią g  s ło d o w y ”. Franciszek  
J ó z e f  I. cesarz austryack i: „C hętnie o d ­
znaczam  P ana“. K ról s a s k i: .U śm ierz a ­
ją c o  działa na królow ą m atk ę-. Król 
d uńsk i: ..Spostrzegłem , że  siln ie  pom a­
g a ”. W. k siążę  in» k?emhnr8ko-8zm«*ryri-

s k i :  r M«»|e ii&i ar ti u.

Doniesienie lecznicze.
W ielm ożny P anie ! N ie m ogę pom inąć  

d z is ie js z e j  sp o s o b n o śc i , aby Panu d o ­
n ie ść , że  żona m oja od p ó ł roku uży­
w ała  z najlepszym  sk u tk iem  P a ń sk ieg o  
piwa s ło d o w e g o  p r z e c iw  o s ła b ie n iu  I 
k aszlow i. O ddaw na żona m oja d r ę c z o ­
ną była w je s ie n i  i na w io sn ę  b ard zo  
silnym  k a sz le m , ja k k o lw iek  sp o tr z e b o -  
w ała fo rm a ln e  a n te k i lek a rstw . S iły  
te ż  jej n ik nę ły  i d o p iero  po używ aniu  
piwa s ło d o w e g o  u sta ł k a sze l z u p e łn ie  
i te r a z  d o b rze  w ygląda  T ak że i nadal 
z o s ta n ie  przy p iw ie s ło d o w em . Z a­
św iad czam  to  z d o d atk iem , że  n ie d o ­
w ierza łem  używ aniu piwa s ło d o w e g o ,  
te r a z  za ś sta łem  s ię  b ezw zględ n ym  j e ­
g o  zw o len n ik iem . P r o sz ę  o ponow ne  
p rzy s ła n ie  98 fla szek  piwa zd row ia  z 
w yciągu  s ło d o w e g o .

S .-A .-U jh e ly , 14 maja 1881 r.
Z sz a cu n k iem  R o b e r t  G r o s s ,  

starszy  in sp ek to r  a u str . w ęg ier . k o le i 
P ółn . zaoh od n .

Ostrzeżenie.
W szelk  ic w j roby sł uln 
w e mają na e tyk ietach  
d o łączon y  zt ak oć* rnn- 
ny p i.p iersi'-v  y n a l-z cy

i pierwszego 
fabrykanta

J a n a  H n f f a ,  w  i.w al­
nym  k szta łc ie , pod spodem  cały. podpis  
Johann H uff). G dzie i iem a te g o  znaku  
praw dziw ości, na leży  oddać w yrób jako  
fa łszow an y. ' < 2714-4-4
T i i e j  3  * ł r .  n i c  a l e  n i c  p o s y ł a .

S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E : w »♦ - • *- •• ’
J . T rauczyń sk i apt., A Sied.lm-k apt., E. 
Radler apt., W. R edyk a p t . E St«« K 
mar a t„ K. W iszn iew sk i apt. i apteka  
„pod złotym  orłem ” na K a z i m i e r z u ,  
J . Janiga i W. Fenz kup.; w H o c n .  
J . M ichnik; W «  - E - Grflnspan,
W itosław sk i ap tek .; w *» " 7 .”  ‘ 7'™  
D obrzenicki a p t , K. Jabłoński ; u  J a .

w .  Rohm, S. E llen b erg; w 
M .. w n > y l J- Różański i S p ółka; w e  

tr  S . Rucker, J. B eiser apt., K. 
Rn łaba n : w w - f “  * n c » -  R. Ja- 
kub tw sk i, W . F ilipek  apt ; w ** « c -  
„ y , l „  M. K ozłow ski, M. Krug, L. Nah- 
l ig a p t .;  w »»- « • * -  • E. G. N enge- 
bauer, J. Schaitter i S p ó ł. S. Blum'.-n- 
berg; w S t r y j *  D . J. N ussenblatt i Sp.; 
w  C. M arescb, A le -s iew icz ,
A  K rom er; w s u n o ł a . n ^ o  W . 
W a ld ek , J . M acura; w T •»
F. Jam rogiew icz ap t., L. F leischm ann  
i H. Kahane ap t.;  w r - •  o ~  W . 
MUldner i Sp., E. Rank ap t.; w M . , r ,  
J. Kuaus, G. Zkbystrzan, G. Johanny apt. 
w S a n o k u  w  ap tece m iejsk.



CZAS 2 Czwartku 3 Listopada 1881.

Prześliczny, wiernie według oryginała 
wykonany

obrazek M. B. Częstochowskiej
staloryt z obrazkiem koronkowym, z modlitwę 

na odwrotnej stronie, wyszedł nakładem
KSIĘG ARNI KATO LICKIEJ  

D r a  W  ł a d .  U U ł h o w s k l c g o
w KRAKOW IE.

Cena sztuki 6 cnt. — tuzina 60 cnt. — 50 sztuk
2 złr. — setki 3 złr. w, a, (2541 6-6

KSIĘGARNIA
I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

poleca najnowsze utwory

l A D r a i f f l  ŻELEŃSKIEGO
D e u x  M a z o i i r k a s  op. 31,

na 2 r ę c e ..................................złr . 1 20
I o l o m z  op. 3 7 ,  na 4 ręc; „ 1-20
* 5  P r r l u d y j  dwu, trzy i czte- 

ro-giosowjca, do użytku organi­
stów i kształcącej się m łodzie 
ży, op. 38: [2856-1-3]

Zeszyt I. 1 — 16 Preludya 
dwu i trzy -g łosow e . . » 1 2 5

Z is i j t  II. 17 —  25 Preludya 
cztero - głosow e . . . . „ — -75

D w i e  p i e ś n i  do słów Zygm. 
Krasińskiego:

Zeszyt I. Z nicboskiej komedyi „ — '40 
„ II. Zawsze i wszędzie „ — -40

l l a r z e n i a  d z i e w c z y n y  . „ — 60
D w i e  p i e ś n i .  Nr. I Ryża dzi­

ka. Nr. II. Niepewność . . . „ — 75

Jenerał Antoni Jeziorański
zam ieszkały we Lwowie przy ulicy 
Łyczakow skiej pod Nr. 2 2 , przyją 
najobszerniejsze pełnomocnictwo dla 
sprzedaży dóbr Żmigród w powiecie  

| Jasielskim , (2979

Do s p r z e d a n i a  bib l iograf iczna  
r z a d k o ś ć :

A t l a s  P o l s k i  l  w s z y s t k i c h  
j e j  p r o w l n c y j

przez R iz z i Zannoniego , 1772 roku, 
składający się z rytych na miedzi 
24 map w doskonałym stanie, i list 
R izzi Zannoniego poświęcający swf] 
pracę księciu Jabłonow skiem u, mi­
nistrowi oświaty. (2971-1-3
Adresować: Odessa, ul. Kuźnieczna, 

dom Ruczko, Henrykowi Giubner.

Konkurs
L. 1150. [2929

U chw ałą Reprezentacyi powiato­
wej Krośnieńskiej z dnia 17 wrze­
śnia 1881 roku, postanowiono u- 
tw oizyć prowizoryczną ptisadę w e  
t e r y n a r z a  pow iatow ego, z ro­
czną subwencyą w kwocie 300 złr, 

Kompetcnci o tę posadę winni w y ­
kazać się  dowodami uzdolnienia, i 
podania wmieść do W ydziału powia-

Nainowsze katalogi m uzyczneuoweg° w K r o ś n i e  d o  k o ń c a  
J ' l i s t o p a d a  b .  r .

W yd z i a ł  Rady po w ia to w ej .
Krosno, d. 20 października 1881 r.

Prezes: Słarouieysli,

„ P e te r s a *4 i . . F i t o l f R a * *
rozsyła na żądanie darmo s k ł a d  n u t  
L e o n a  F r o m  m e r a  w Krakowie przy 
ulicy S z e w s k i e j .  (2984)

K r z y ż e
z Chrystusem świetlanym,

który w nocy wydaje uroczy i prawdziwie 
zachwjcający b’ask, pod gwarancyą 10 co  
20  lat, w b an ilu  (2923-1-)

F. Bruno Hahn w Krakowie,
ulica Grodzka L . 52.

Dr Stefan Filipkiewicz
m ieszka przy ulicy G r o d z k i e j  

pod Nr. 7 na I. piętrze.
Ordynuje od godziny 2ej do 4ej 

popołudniu. (2982-1-3)

POLKA
w wieku dojrzałym, zdrowa i rzeżka, obznajomiona 
dokładnie z wychowaniem dzieci oraz z wsze.kimi 
gałęziami gospoda rst we, |ioszitkuje odpowiedniego 
miejsca, l.isty prosi adresować do handlu Wgo 
Józefa Riedla w Krakowie, (2973-1-2)

Hektografy
krakowskie, znacznie lepsze i tańsze 
od w iedeńskich , oraz masa I kilogr. 
złr. 2 -20 i atramenty La składzie u 
F .  S z i l k i c t t l c z a  w Krakowie, 
R y n e k ,  linia A — B. (2980-1-4)

Ogród owocowy
półtory morgi obszaru mający, jest z wolnej ręki 
do sprzed >nia. Na żądanie może być rozparcelo­
wanym i częściowo'sprzedanym. — Wiadomość 
bliższa u właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 21. — Tamże jest każdego czasu do wy­
najęcia s t a j n i a  na 4 konie. (2986-1-3)

W Rzeszowie
jest do sprzedania z wolnej ręki

dom murowany
w zupełnie dobrym stanie, z ogrodem blizko  
morgę przestrzeni zajm ującym , z stajnią 
na cztery konie i drugą na krowy, z w o­
zownią, z składem  na drzewo i t. d. w  bar­
dzo pięknem  i zdrowem położeniu, w ma­
lej odległości od środka m iasta, tuż obok 
starożytnego zamku, w którym obecnie po­
m ieszczony jest c. k. sąd. Numer realno­
ści 427.

B liższa wiadom ość ustna lub listowna 
u w łaścicielk i na miejscu, albo też w  Kra­
kow ie u paua Izydora Heumanna, R ynek, 
Nr. 13. (1933-1-5)

WSKAZÓWKA
dla

c i e r p i ą c y c h .
Przeciw cierpieniom płuc, piersi i przy 

rządów oddechowych, w chudnieniu i ogól- 
nem osłabieniu we wszystkich przebiegach, 
przesyłam doskonały, rzeczywiście uznany, 
nieszkodliwy, wszelkie dotychczas znane 
lekarstwa zupełnie na uboczu zostawiają­
cy ludowy środek leczniczy. To, co pole­
cam, jest ściśle rzetelne i oparte na w ie­
dzy i doświadczeniu, jest bardzo smaczne 
i może być zażywane przez młodych i sta 
rych. (2975-1-)

Próba poświadczy prawdę mych słów'.
Pudełko z opisem użycia, wystarczają­

ce na 10—15 dni, kosztuje 6 złr., pół pu­
delka 3 złr. 50 c. za gotówkę lub za za­
liczką.

Aptekarz F r y d e r y k  S t e n  n o r .
2975-1-) wlaścic el apteki „pod Lwem“

w Kronstadt, w  Siedm iogrodzie.

OSO IM
20-lytnia. niezamężna, z dobrej familii, szuka 
miejsca N a u c z y c ie lk i ,  do jednego lub dwojga 
dzieci, pod umiarkowanemi warunkami. Posiada 
dobre świadectwa naukowe i ze znajomości języ­
ka Liemieckiego. — Łaskawe oferty należy adre­
sować pod znakiem I I .  W. 3& poste restante w 
H a c ib o r z u  (Ratibor) w Prusiech O. S. (2974)

Nauczycielka tańców.
Podpinana ma zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że rozpoczęła Daukę 
tańców salonowych, sol wjch i gimnastyki 
salonowej, tak w domach prywatnych, jako 
też w wł.snym lokalu, Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje w domu Wgo Profesora Dra Do­
mańskiego Nr. 9 przy ul;cy S z c z e p a ń ­
s ki e j  pierwsze piętro. (2858-1-3)

E m i l i a  M o r y s  P i o n .

Administracya łazienek 
w hotelu Krakowskim

podaje do wiadomości publicznej, że 
c e n y  k ą p i e l i  w a m i o x »  y c b ,
począwszy od dnia Igo  listopada —
z n a c z n i e  z n i ż o n e  z o s t a ł y .

[2928]

W  K IJO W IE
(przy ulicy Wielkiej Włcdziiniersk ej, obok 
gmachów sądowych i telegrafu), jest do 
wydzierżawienia, w ręce poważne, dom Czar­

ni ckiego, świeże, elegancko urządzony

n a  I i o t e l .
Do 60 Numerów, 3 sale, 4 magazyny z lustro- 

wemi szkłami, ozdobny wchód, 9 piwnic kuchnia 
według nowszych wymagań, pralnia, prasowalnia, 
wodociągi, gaz, wanny, waterklozety, elektrycz. 
dzwonki, podwójna wentylacya, sztukaterye, po­
sadzka dębowa i mozaikowa] ogródek, weranda, 
altany, stajnie, lodownie, meble itd. Roczna teouta 
14000 rubli sr. Na miejscu stosowne wiadomości 
udziela szwajcar Piotr. Listownie: Kijów Piotrowi 
Kidro, Włodzimierska dom Czarneckiego.

Tuż magazyn na lokal dla fryzyera i na re- 
stauracyę. (2985-1-6)

» 0  T l
dwupiętrowy, zupełnie nowy, z dwoma fron­
tami, w Krakowie, w śródmieściu, blisko 
głównegi Rynku położony, jest z poręcze­
niem 7 do fi procentowego czystego dochodu 
do spr.cdaoia. —  Bluszej wiadomości udzie­
la kancelarya a d w o k a t a  D r a  J ó z e f a  
lA u iifiita iiiit*  w Krakowi e ,  w liynku 
głównym j o i Nr. 15. (297 7-1-15)

R .  G E S I I R T H
c. k. nadworni/ maszynista 

w  l i t  ctl ni u. V II . ,  K a i s e n t r .  Tl,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

em aliow ane i ozdobione

piece regulacyjne
< lo  n a p e ł n i a n i a  

i  p r z e w  i c t r z a n i a
b rdzo gustov nie wykouai e, po 
tanich cenach, jako' najnowszy 
własny wymlazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowineye uskutecznione 

będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w ibustrowanym cenniku. (2930-1-)

C J I I O l t O l K W  l i R H I
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY D lD lE R

Zalecane przez znakomitości lekarskie 
przeciw  Chorobom żołądka, wątroby, zat­
w ardzen iu , liszajom , hem oroidom  i reu ­
m a tyzm o w i, skład głów ny u pana Didier, 
2 0 ,Bel. Poissonniere w P aryżu ; w  Krakowie, 
w  aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.

(2894-2-)

X a j n o m z y  w y n a la z e k . 36 odznaczeń O d i u a c i o n y ,
d la  przy my kaczy p o w ie trza ,  ża luzy j,  stor I t. d. I t. il.

Tierwsze ces. król. uprzyw. obciągane

cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi
. J a n  S c h u b e r t h

J©j -----------   dadzą s ę łatwo otworzyć.' i
• U C y lin d r y  u  ł o s i a  n e  d o  o w i j a n i a  r u r  w o d n y c h  i p a r o w y c h  c e le m  o c h r o n y  
ic h  p r z e d  z a m a r z n ię c ie m .

Powyższj eh cylindrów używają w c . U. z a m k u  n a d w o r n y m  tudzież w wielu innych 
miejscach z bardzo dobrym skutkiem. (2605 5 6)

S k ł a d  w  U i e d n i u :  I V .  F a v o r i t e n s t r a s s e  l i r .  8 .
Główny skład dla KRAKOWA i okolicy u Jb  C z y n c ie la  w głównym Rynku L. 4.

Kamienica
T R ZE C H - P I Ę T R O WA

Iw g łó w n y m  R y n k u ,  jest  z wolne 
ręki do sprzedania. B liższa w iado­
mość u F. Wierzuchouiskiego w Admi- 
nistracyi „Czasu". *(2888-3-3

IŚLIWKI i POWIDŁA
p r a w d z i w e  t u r e c k i e

świeżo nadeszły do handlu p. f.

I M .  K r e t s c h m e r
w  Krakowie ,  róg Rynku i ul. S z e w s k i e j

1 (2755 8 12)

i k l a i  t r a m f l e n  m e t a l o w y c h
w najnowszvra guście i w wielkim wyborze znajdują się W  pO d W O F  
c i i  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

E B R R T .  (2771-21-24)

P IE R
CiĄGNI

SZE

 ̂ STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

I w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d a "

Konstantejo WiSiD ewstiego
[ w  K rakowie przy ulicy Floryańskiej.

(2450 27-)

JUZ

w

1 3  L I S T O P A D A
0 0 '  1  •
o  o k s i a z e c eJm

s e r b s k i e

LOSY
z roku 1881 po 100 franków w złocie.

K o c z u  i c  5  e i ą g r n i e ń :

14 stycznia,  14 m arca ,  14 czerw ca ,  14 sierpnia,  14
listopada.

Każdorazowa główna wygrana

Franków 100,000 w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.

W szelkie wygrane i odsetki sit zawsze wolne od wszel-
• kiego potrącenia,

Los przynosi 3°o odsetek w złocie.
K o r z y s tn e  w aru n k i za k u p n  a.

Losy serbskie za gotówkę po zlr. 44.
Kwity do*ta wy

z zadatkiem tylko 4  złr.
i w yp ła ty  resztojącycłi 40 złr. wraz z bonifikatą odsetek 

25 et. 15 stycznia 1882.

Kwity odbiorcze
p ła tn e  w

11 spłatach miesięcznych po 4 zlr.
W  każdym  razie g ra  ku p u jący  na ty chm ias t  i sam  na

wszelkie wygrane. 12011 1-2 )

1. ciągnienie: 12 listopada,
2. ciągnienie: 12 grudnia,
3. ciągnienie: 14 stycznia,

zatem 71 ciągnienia w 71 miesiącach.
Wechslergeschaft  der  Administration des

JERCUR"
tylko w Wiedniu 

Wollzeile 
10 i 13.

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Wollzeile 
10 i 13

RESTAURACYA
została otwarta przy ul. S ł a w k o w s k i e j  
w domu p Fchnciilra, po i Nr. 21, napr.c- 
ciw XX. Maików i przyjmuje Abonentów. 
O l i i a t f  składający się  z 3 potraw można 
dostać tylko za 9 złr., z 4 poliaw  tjlko  
11 złr .  miesięcznie —  za smaczne potrawy 

lrvczy się. (2 :7 8  3 -4 )

KASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

|w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. M lk u ck iego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1844-213 )

I Na czas  zimowy C E S ? #
Ina jeden pojazd przy ul. św. Jaaa L. 20 lub 

w pobliżu; wiadomość u stróża. (2959 2 3)

K a r e l k a
\wcd< óska  

lekka, jest za­
raz do nabycia. 
Kraków, Smo­
leńsk, nad Ru­
dawa pod 1. 50. 

v.2951-2 3,

H A N D E L

Paw ła Niedzielskiego
w  U o c h n i

poleca:

świeży transport h e r b a t y  rosyj­
skiej firmy K. i S. Pop o w w Mo­
skwie; b r o ń  myśliwską, rewolwe­
ry i wszelkie przybory myśliwskie; 
I l i a t c r y e  na u b r a n i a  mezkie 
i damskie, oraz p ł ó t n a  rumbur- 
skie i s z i r t i n g i  angielskie, po ce­
nach najprzystępniejszych. (2852 2-3)

Adwokat krajowy
Dr. Henryk Buzawa Schoen

otworzył
KANCELARYĘ ADWOKACKA 

w Krakowie, w domu Wgo Rudolfa 
Grossmana przy ulicy S z e w s k i e j  
na I. piętrze (róg Rynku.) [2857-2-H]

H n r l i a r z  f i S v S
były z Królestwa, ptszukuje zajęcia A-’res: 
W ito ld , ulica L u b i c z  L. 1. (2960  2-3)

P y ł r n  w a itośJ  40 z łr . , z wszystkiemi 
U J I I  Cl strunami i szkołą Um laufi, nowa, 
icst natychm iast do sprzedania za 25  złr. 
Zgłoszenia pod W . S. r. rest. T a r n ó w .

(2958-2-3)

P R A C O W N IA  BLACHARSKA
istniejącą o l  lat 30  pod znaną firmą

J ó z e f a  B ą k o w s k i e g o
je s t  do sp rzed an ia  

z w olnej ręki.
Nabywca znajdzie warsztat z potrzelne-  

rni narzęd. i i mi , oraz sklep zaopatrzony 
w towar gotowy. — Bliższe szczegóły na 
m ejscu przy ul. S z p i t a l n e j ,  naprzeciw  
-owego gmach i Kasy O szczęjn. (2887-2-)

T B U I I I  Y
meta low e  i d rew n iane

po cenach najprzystępniejszych  
ma na składzie krakowskie przedsiębiorstwo  
pogrzebowe „CONCORDIA14, S m o l e ń s k ,  
u)i:a Nad Rudawą Nr. 50, (2648-7-10)

./. K. Pęlial»ki.

Hrma General-Agentur fur den Privat- 
Consumo in Triest

rozsyła opłatnie z cłem, portem, opakowaniem 
do każdego miejsca pocztowego państwa austr. 
węgier. za zaliczką lub otrzymaniem pieniędzy 
przy zakupnie najmniej 5 kilo brutto wagi: 

O liw ę i lo t o n ą  
blagzanko netto 4 liiry najtep. z Aix złr. 5-10

» „ 4 „ wybór, stołowa „ 4,40
» „ 4 „ najli p, .  „ 4.10

H A W K  
paczkę netto 43/, kito 

Perłową Ceylon najlepszą złr. ?)•— 
Portorico „ B 7.90
Złotą Jawę „ „ 7 - 1 0
Rio piękną „ „ 5-60

H V % 
paczkę netto 4V. kilo 

Bonoński naji. pszy gładki złr. 1 90
Rangoon p r i m a ..............................1-60
Raugoon secunda.........................   1'40

.Kakaron nonpolitauslii 
pocztą netto 4% kilo złr. 2 cent. 76 

H erbatę praw dziw ą cliińaką  
Souchong wyborną . . .  1 kilo netto złr. 6 70
Pecco kwiatową ! . . . 1 „ „ „ 6-—
Souchong najlepszą , , . 1 „ „ „ 4-80
Congon „ . . . 1 „ „ „ 3 30
w zupełnie czystym 1 za poręczeniem prawdziwym 
gaiunku. Wszelkie inne towary dla użytku do­
mowego zawsze świeże i bardzo tanio na skła­
dzie. Cenniki darmo. (2513-8 )

PAPIER W LIN SI
powodzenie tego środka zależy od le­

go wlaaności sprowadzania na powierzehnin m iktmrimnrinSovtin L iż.. 1 Y U-®***
Ogrom ne

n-  ------- — — c ---------- —— neonie Cl&fH
z.paten i rozdrażnienia, które dotknęły nafżywo-

BOLOM W KBZy-
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